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Pasaż Szulca M 37. 
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b. as;yst~nt kliniki berlińskiej. 
ŁODZ, ZAWADZKA 10. 

Specjalista chorob wenerycznych, skor
nych, włoaow i n emr cy płc owe • 

. God!iny pnyjęć: od 8-1 i od 4-8 dla pań 
od !l-6. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre
paraiu .606" J'9U". Leczenie za pomocą elek
tryczności \elektroliza) Masaż wibracyjny. 

Bndoskopia Cystoskopia 

Specjalista choró 111 wen ery oz 
nyo... skórnych i riróg mo· 

.czowych 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

Piotrkowska J6 144, róg twangiełickiej 
i el~foh . .., -41. 

twarzy 
\~ y11a11,L1w ap lekarza 

j ltllU i~ lW łllSklego. 
Dla u11111111ęc1a nasiadowmctwa, kattle 1md ałko 
zauµa11·zonu i esł w, p1u111b~, 11a której z11aj

i:u10 :uę .N~ 2U4 1 nazwisko wynalazcy 
Jan N iw uasid. 

S1wzei1aż w aptekaGll, składach aptecznych 
perrumerjach. 

Czas. odn·owić· 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 

KALENDARZYK. 
-o

Poniedziałek, 2 ··września . 
U z i ; : Stefana Kr. Węg. 

J u t ro: Bronisławy P. 

Voszedłb9m. 
Posz.edłbym ja na kraj świata 
Jak ten wiatr, co w polu· lata, 
Poszedłbym nieznanym szlakiem 
Za Szustowa tym koniakiem, 

Co nam daje raj, 
Szedłbym w świata skraj. 

26±3-1 

~{ow ~11~a o mater1Jalllfni~. 
" 

Chcąc pozmH) idealizm i 11rnter,ja
lizm, powinniśmy przedewszystkiem 
pozna6 te okoliczności, które dały 
icak poważne znaczenfo doktrynie ma
terjalistycznej i okolfozności, zniewa
lające i skłaniaj~ce czlo~ieka do za
patrywania Sit6 idealistycznego. 

Kiedy wynurzyły się po raz 
pierwszy te dwie szkoły i jakie ko
leje przechodziły'? 

Sięgając do początków idei, sty
kamy się z trudną i zawiłą kwestją 

źródeł; nikt też nie może z pewnoś
cią niewzruszoną powiedzieć, gdzie 

' jest ::~ródło idei: w otaczających wa
runktteh lub też w. wewnętrznej na
turze· człowieka. Przyzwyczailiśmy 

się wiele rzeczy odnosić do klasycz
nej _ st.arożyt:o.ośei i QY-o 7.e Rzko.dą 

i za11.iedbanicm nowożytnych odwołu
jemy się do grecko-rzymskiego świa
ta; w owej starożytności napotykamy 
materjalistów. i idealistów, zasługują
cyuh na chlulm<J: wzmianlni; lilęden1 

. awli '.)est mniemać, że kolebką idea
,) izmu i materializmu jest Grecja, al
bowiem owe systematy fiJozoficz11c 
l«1110t,\ i,ają .::ig .ia '•t'::ll.:110dY.:iP, w In
J.Jaoh. L'..a.sz1ibyśmy zadalcko, gdybyś
my chcieli wskazać ten kraj lub ten 
wiek, w których powstały owe syste
maty. 

„l:lledz.enie początku systematów 
"r umytile ludzkim, powiada Wiktor 
Consin, nią jest to przypuszczenie; 
jest to odszukfwanie skutku w przy
czynie, jest to wywodzenie h1storji 
filozo{ji ze źródła najwznioślejszego i 
najpevv niejszego. 

Systematy wszelkiego rodzaju 
pQwstają w umyśle razem z filozofją, 
idą z nią p1·zez wszystkie jej koleje,· 
d21ielą z nia jej losy, postępy, dosko
nalenia i błędy. 

Obie doktryny przebyły dawno 
już fazę pocllątków, obie liczą w :ozA
re-gach swoich ludzi utalentowanych, 
obie dosięgły pewnego stopnia sta
nowczości i wytworności, zwh1.szc;m 
vvzrost mater.Jallzrnu ilaje sję uezll1 
dotklivvie. 

Suche rozumowania 11igdy nie 
przekonywują, jeżeli nie są zespolo1ie 
z ;~._\'\1 i ulem e~tet.rezn:i m. i\Jan:r_jal.i%!. 
wła:;nic vosiada (<~ c::;tf~tycz110~i(: ,jzj ;/

ła bez po~red.nio na umm.ci a 1 io go 
czyni potęgą. Plastycznośc) mn terja
lizmu, jego namacalność mu w :-;obie 
coś _przczwycjężaj ącego i zniewalaj<\
cego umysły. Od Plutona do Hegla 
filozofja nagromadziła bardzo wiele 
gruntownych zarzutów przechv dok
trynie materjalistycznej, przytoczyła 
dowody, na ściśle logicznem. rozumo
waniu oparte, że byt rnaterjalny jest 
pozorny, nie jest rzeczywisty, istotny. 

Kiedy V\' łonie naszem wrą i bu
rzą się sprzeczne uczucia, ldedy 
troski i dolegliwości, żal i skrucha 
mroczą nam wzrok, sen nas odbiega, 
ogarnia trwoga i pognębienie i czuje
my się wtrąconymi w nieprzebyte 
ci.em.nośc~ wtedy szukamy pu.n:lttu o-

parcia, pu11ktu, który powróci nam. 
spokój i wyzwoli nas z udręczenia. 
rren punkt O a na..6yWa się pra VQ· 

dą. O praw11z; l')żna powiedzieć, to 
co Pry<leryk _powiedział o swojem 
pa!'i.stwie: jest ona trwała i niewzru.. 
szona. „ wie ein Fels von Bronze" lJllk 
skala ze śpiż-q). 

Ani ~lepa wiara, aui 1,apamiittały 
mateI"jalizrn nie ::ią tymi stanami, d.u
chowymi, które odpowiadają zdrowe
mu i naturalnemu usposobieniu du. 
szy. 

Slepa wiara i materjalizrn mają 

to wspólne, że należą <lo kateg•11ji 
zapatrywań ponurych, podczas tego, 
gdy głównym żywiołem życia i po
stępu jest polot, oczekiwanie, ufność., 
nadzieja, dochodząca do jakiegoś po
rozumienia z przyszłością; taką _jas
ność, przezroczystość duszy daje nam 
:nietyle samo posiadanie prawdy, il~ 
dą~enie i S7iukanie prawd~-. 

Dla określenia tego stanu ciucha, 
badającego i miłującego prawdę, z 
ufnoscią spogląda,iącego w przy::iz
łoś6, utw orzyli grec:v niP.~ :n i f:·r t<>!ny 
wyra11-filozof:ja. 

Slepo wierzący nie jest Hlowt'1::m; 
011 iuż stoi u c;eiu. Kie•~l_lr Onu i· r·1r/· 

Jrnz„ll :-palie'; llibl1ute 1\1: Rlei{..,•\f1il 1
• :.'·''·; n., 

JJUWie1Jzia: „Aib<1 w ~\7 C'l :·>t 1~; ~<tt:n 
?Jawi era si •2 to, co : ~·,n „. 1," t'il , i~'.

w taJ\irn rnzit' "''l 011 • L·1-. 1 •"'''1'. ·1'-
ho il'l''.c-1' i::11 ;;11• /".;·•'." I' 1: ; ·!';• . 

B t 1 11 J -- ', \ {;' k j !J t I :) ·(.; 1 _..;. : ; / •• t ! t I '~ P, 1 

Kto ti<1tl%ii, :le Jr!'ct \I 1,ut ~:·1 •f! \ ,, ;t ·iii; 1·; 

literzP .i\0";1m:, ll'i• nit·''"~ '"'':::,\'l :,I)_ 
:)tQJIU i llo:i1\ 111rnlenia się. ·1.:: u· , „~t 
pieni ow/:ui el'~ ~lepo wi· ,,., - · J·· 

dzi . 
.:.\lat.erjalistn, nie pr.·: ·2 ~iając 1 11· 

nego wyższego lJytu, leżll,:cego po .a 
granicami sfory rimysłowej, sfen , , ,_ 
czesnej, 11io <;zuje :ladne.1 p•)iL•ze;.,y 

dociekania i zaglę biaIJia sj ę \v , 11, co 
przechouzi za.kres empirii ścisłej 
wiedzy. 

Prawda jest to \\i elka tajemnica, 
której nie odlp·yj e cmpirjc1, której 
napróżno byśm~' szukali w litco:e 
dogmatu; żyjemy w zaezaru\HtJ1ein 
kole jej tajemnic, oddychamy jej at
mosf.era.i - i t.Q nas ożywi.a; uznanie 
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tej tajemniczości i miłość ku niel, styczniP wnrawdzie obracają pienią
nieustannc c'.ążenie do .irj odsłonie- dze llf pożyczki dlri \'>3.rstw wRZ:f 

nia, do zbadania stanowi · J)rawdziwą stkich,, ale dla. cel1~w r1·~eważnie kon-
fil z r 4 _sumcyJnych: nie do wzajemnych kre-

. 
0 0 .1ę. „ . . . dytów, 7. usług których i rzemieślni-

F1lozol1a me umiera: przetnvała cy wprawilzie korzystają, lecz w wa
ona rozmuitf' burze, widziała wschc:- runkach nadzv j'czaj drogich i nad
dzące i gA.c;11ąt.:e licz11e systematv ' i zwycz;ij niedogodnych obok nieu
różnobarwne sekty Wia~a wyprze- miejętności i niemożności przez nich 
dza filozor1·A: wyg,·lasz· · k d b _ ~abr;zko.w.an~a. weksli w właściwej 

• • Y • a .Ja 0 z 0 Y formie i 1loscl.„ 
tv pewmk to co dopiero 1n·'że bvć· · · 

" ' . • v • • ~ Są wprawdzie banki nasze ak-
rezu~tatet i, ost fcczn~ m w:vmlnem cyjne, instytucje ze wszech miar po-
długwb, mozolnych lmdą.ń filozofl.cz- żyteczne, wysoko pojmujące społecz
n~Tch. Materjalizm zaś opuszcza zu- ne swoje zadanie, l~cz .już tak zaan~ 
pełnie drogę filozoficzną, ograniczając g~żowan.e )'przez. ~1ielk1 i:: ,przen~y~! .1 
sie na szczupłym·zakr s· b d , h _ handel, i 1 ,zez. \\yłączno"c ~w~.J fu1-

e 16 a an • Y my .kredytowcJ skupu weksli, ze nQ-
tu zmysłowego. n. prawdę niewiele, 11omimo dobr') 

chęci, zrobić mogą dla rzemiosł nr:.

Zjazdy rzemieślnicze w Łodzi i 
w Warszawie są zjawiskiem pocie
szającem nie tylko przez dążność po
stępowo-rozwojową stanu średniego, 
do które~o bezprzecznie należy i 
st.an rzeillleślniczy, lecz i przez u
twierdzenie, jakby kamieniem w~'
gielnym samowiedzy o solidarności. 
Motyw wzajemnej końkurencji ludzi 
jednego zawodu przestał ju~ być S"\ -
nonimem doskonalenia się, gdyż in
dywidualne uczucia zawiści i kultu 
dla powodzenia i sił jednostki, z na
tury rzoozy przejść muszą w uspo
łecznioną, karną walkę każdej v\al'
etwy pracującego st.anu średniego, o 
byt eionomiozny własny. Takie zaś 
solidarne, wspólne zwiąr,ki ludzi jed
nego fachu, dążąc do doskonalenia 
się i dobrobytu, dadzą silną podsta
wę, trwałą platformę, na której w 
legalnych dąt.eniach społeczeństwo 
polskie oprzeć si~ musi i może. 

Dzielność osobista jednostki i jej 
powodzenie pozwalały dotąd zapomi
.'i1a6 o tern, iż w obecnej fazie nasze
go bytu ekonomicz i społeczne-
go pojedyńcza siła cza jest zbyt 
słabą i oprzeć się musi na. organiz'a
cjach zawodowych i współdzielczvch 
'l'OZmait.ego typu i kierunku. " 

Lecz, by stanąć silnie i wytrwale, 
krok za krokiem posuwać się na
przód dla wprowadzenia wielkiej idei 
samopomocy i dobro bytu w cz;v11, 
niod.ość już qobrej i silnej woli, nie
dość już pracy i energji, niedość jut 
samozaparcia się i rozumu, trzeba 
mieć jeszcze pieniędzy, dużo pienię
dzy.„ Coraz więcej bez wytchnienia 
postępująca technika ogólna i zawo
dowa wprowadziła i do dawnych 
form rzemiosł ręcznych-maszyny, a 
wraz z nimi i zamieniła dotychcza
sowe-drobnowarstwowe formy wv
twórczości na produkcję nową::._kapi
łalistyo!ną. 

Od lat stu lHt granicą, a od 50 
mniej więcej u nas, ka pltalizm bez 
przerwy rozrastał się w sile, głębo
k~i i szerokości, i osiągnął w swych 
kierowniczych rękach wszystkie nici 
*r~ zarobkowego i społecznego. Ka
pitalizm trzeba przyznać był poważ
nym motorem kulturalnego postępu. 
narodów, gdyż wszystkie wynalazki 
i :p-0atępy techniki i nauki były mo
łliwe, przy obecnych formach ustro
j<5w politycznych, jedynie przy po
mocy wielkich kapitałów. 

. . Kolej~ i kopalnie, wielkie fabry
ki 1 statki parowe, telefony i tram
waje i złączone. z niemi tysiączne 
koła i kółeczka produkcji technicz
nej i rękodzielniczej nie doszły by 
do obecnego punktu rozwoju bez 
koucentracji kapitału. Lecz ta kapi
t~listyczna forma produkcji z dru
giej ~trony ma cel przysparzania jak
nri., \I 1ększej korzyści owej grupie lu
<l;,> którn kapitałami rozporządza. 
:f\d-l I glowna b~, kttpitał zarabiał, da
·w„, L'.ds~t~i 'Y bankach centralizują 
l" 1 1>11 111<\'lZc rnct;ylko bogaczów, lecz 

1 1• ifa kem 1 •• ludi i v.yjąc~-ch z in·a
c:~ ,tk, -.to 1·;, • t-,-roszo na czarną go
UZJJlL' S]'ial~a.J<l. 

lliedni lwL~ic nie umieją jeszcze 
~·(Jzpu1 zilciza(:. ::;\\ erni oszcz<;dnościami 
1 dln!u~t• ( ic1·pirn mw:;zą w swej nie
zarnd110~0i. gd~ 7, ich pieniądze kon
ceniruj<1 bJ•( 1 Jurn1nl'·h orga11iz1:i.cyj
nych. k<l;pitalist,yczaiyc•.]l wodul1rji 
przecnv nrn1 r::a1i1,vm. Cała więc mą
droś.6 na::::za, hJr \\"taf'nc o~zcz1:dności 
składać. nic do towarz,vsl11 pożycz
kcrwo-oszczęd1H.'ściowyd1, które altrui-

szych i nie na "';iele im, korzysbją
cym z t:-nich kredytów zagrnnicą, 
przyid.adzą ·się drobne, choć liczn"' 
oszczędności rzemieślników. 

Pozostaje kasa pożyczkowa prza
mysłowców wa1;sza\\ sldch, która" sln:
tek stosu11k0v.'o malego własnego lrn
pitalu udziałoweg·o i rezerw, u nntc
miast znacznych, przesz Io u miJ.)1'nÓ .„
rubli wynoszących wkład.ów, nic jt't.11 
w możności w szeroki di ruzmi;i !'<.te !J 
pomagać rzemic~lnik··T .. ·i pol-::J;iemu, 
~ez uszczerbku dla ~-,rego poµ;ot ·•\\ i:t 
fmansower.:n, a llawet :v:ego l) w, bo 
musi dba{; n oprocento'.YaniP S\IOicll 
wkładów, a ustawa nie daje po1lsbiw 
do wprowfldzenia nowych form kre
dytowych, o których kiAdyintlziej po
wiemy. 

Kasn fa. m::t lllflŻllO~Ć r1·zyjmowt'l
nia di·obhych oszczędnośc rzemieśl
niczych i obracania ich na c Je z i~
za,ne z produkcją i r~stęr~m . rze: 
m1osł. Trzeba przyznac ka::>1c, 1ż po 
:::a niezdrow:1 pogonią do uprdc~htó
wywania s1rnich kapitałów przez 
skup weksli od bankierów i dyskon
terów, działała ciągle na dobro rze
miosła polskiego w rozmiarach mo7.
liwych. 

Nieza}>u111inajn1y, iż, }{tisa ta z za
łożenia swego powinna ll:nrnć kredyt 
i·zemieślnil~owi polskiemu, ale kredyt 
krótkoterminow~'. kredyt \\ ekslowy, 
gdyż jest to instytucja kred;vtu krót
Jrnterminu\\ ego i p ''1111, część najwr
że.i jedną cżwartą moze obrócić na 
operacje poż;rczku\\'e i wekslow -
p~olongacyjne, co też i czyni i sądzę 
rne bez pewności, iż h°flS'1 pl'lerny~ 
słowców jeżeli nie moze b;yli matką, 
to w każdym razie będzie opiekunką 
w pierwszych miesil\ca.ch zycia na
s~rngo przyszłego Banku rzemieślni
czego, który musi ujrzyli światło 
dzienne. 

Wogóle Kasy przemysłowców 
oprócz \.VarszawslL; Lubeska, Łodz
ka i Łom~y1iska - tu instytucje w 
przeciwieństwie do Vfzajemnych Kre
dytów - które umie.jętnem kiero\ł
nicłwem rozwinęły się i utrwaliły 
swój byt i pożyteczność dla stanu 
rzemieślniczego, a teraz po\vin:hy pójść 
krok naprzód i sfinahsowac wspóhJ.e
mi siłami Bank rzemieślniczy, lrtóry 
byłby niejako ich w]asną Centralą. 

Właściwe bowiem rzemiosło prze
chodzi przesilenie. Prywatny war
sztat, bez ka plt.ału ub1•oto\\rego staje 
tSiQ anaeh1'on!:rn1cm, p1·zeź~-tkle111. Rt~
kodzielnictwo i pl'Zem;ysł drobny mu
si się zespolić, zlali i utworzy6 włas
nemi siłami większ:i,r przemysl, ręko
dzielnictwo faln·yczne. 

Rękodzielnictwo obecnie upada, 
a środki ratunku nie tylko Jeżą .jedy
nie w samym kred~-cie, lecz dążyć, 
trzeba. też z jednej tStrony do koncen
tracji własnych oszczędnot>ci i do 
działań wspólnych finansowych przez 
Bank prz~T zakupach materJałów 
surowych, maszyn i narz ;dzi i prży 
eksporciP wyrobów gotow~·ch do Ce
sarstVi a lub zagranicę, a z drugiej 
strony do zaopatrywania rzemieślni
ków samodzielnvch w tani kredvt 
obrotowy, i \v w~rgodne waru11'ki 
bytu kulturalnego, przez .stowarzy
szenia spożywcze i wytwórcze, skle
py WS]Jółdzielcze, kupna i sprzeda~y 
i ogniska fachowej wied~y w kraju 
i ;t,agranicą. 

Edwani, lJutlinger. 

Obniżenie taryfy pocztowej. 
N a najbliższym międzynarodo

wym kongresie paóztowy:rn, który się 
tym razem od~dzie w. Madryde, :roz-

ważona mą. być sprawa obniżenia ta
ryfy pocztowej. Obecn1. opłata zi, 
list r.wy0z.~jny, w_vno?zącit 25 centv
m0w 1r kopiejkom, wywołuje nn
rze lnmla powszechne i sta110 wi w i el k.'. 
przeszkodę w rozwoju międzynarodo
wych stosunków handlowych. I rzec~ 
charakti~rystyczna, te sprawę obniir.
nia opłaty pocztowej do "lo cent-r
mów = 4 kopiejkom, pierwsza poru
szyła Nowa Zelandja. 

Rząd austrjacki postanowił nie 
czekać w tym kierurlku uchwał;
zjazdu międzynarodo-..vcgo i obniży6 
u siebie opłatę poczto w;\ „sp oso be!'1 
domowym", jeżeli nie ze wszystkier::i 
pa1istwamj, to przynajmniej z najbliż
szymi sąsiadami Rosją i Serbją, i po
czynił już.nawet. w tym kierunku, 
jak się do,viaduje korespondent„ Wiecz. 
'Nremia", który miał sposobność roz
mawiać w tej sprawie z pewnym 
wysokim austriackim urzędnikiem 
pocztowym, odpowiednie przygoto
wania. 

A ustrja wydatkuje na między
narodową l·nmunikację pocztową sto
sunko\YO niewiele (około 6 mil. ko
ri1n rocz11: vJ, \.\' korespondencji bo
wiem z na.j bliższą s11,siadką swoją, 
:\iE'mt:;:imi, obowiązuje diiwno już ob
niżonft orłat'I, pocztcnra, o wiele, na
wiasem mó·viąc, tari.sza od wewnętrz
nej. opłaty w Rosji, wynosi bowiem 
10 halerzy, t. j. 4 kop. 

iejskie. 
„Nowoje Wremia" 1!onos1, zp mi

nisterjum spraw wewnętrznych opr·1-
co rnjP projekt . amorzl\dU ziernskie
t1la Królestwa I olskiego, który ma 
u;rć wniesiony do ciał pra\\odaw
czych. 

Jednocześnie będzie wniesiony 
t.akże - według t goż dziennika -
pi·ojekt samorządu dln S)o berJi i tych 
wszystkich gubernji w Rosji europej
~kiej, które samorządu ziemskiego 
dotychczas nie posiadają. Oprócz ~
go istnieje zamiar roz zerzenia ram 
istniejącego dotychczas \\ Rosji }Jra
wa o samorządzie ziemskim, przede
wsz;rstkiem w sensie Z<fomokratyzo
wllnia prav wyborczych i ustano, ·io
nego cenzusu \.\ybo ·cz ·go, n. rnu~t1:p
nie w s011$\e udzielenia zii::mstwo111 
większej samodzielności. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
zamierza, równolegle z pow.rższemi 
reformami, wprowadzić do imnu o 
samorządzie miejskim kilka .zasadni
czych zmian, dotyczących zarovrno 
udziału ludności miejskiej w wybo
rach, jak prawa miast. do nakładania 
nowych podatków, 

Ogłoszone w tych il.niach, z11 
JH'Zykładem lat uhiegłvch, Fpra 1\ ·,7.
danie komitetu centralnet\·n stronni
ctwa soc.1al-dem.okratów niemieckich 
zawiera bardzo dużo ciekawych da-
11ych, swiadczących zarówno o róż
norodnej dzi1:1.łalności stronnictwa, jak 
i o powodzeniu propagandy socjalis
tycznej w państwie niemieckiem w 
latach 1911-1912. 

Powodzellie to ujawnia się naj
wymowniej we wzroście członkó\r 
organizacji partyjnych charakteru za
równo polit.;rcznego jak i zawodowe~ 
go. Organi.za0je polityczne liczyły w 
1911 roJrn 836,562 członków, a w ro
ku następnrm licli3ba ta wzrosła do 
970,112, co stanowi przyrost 15,9 pr. 
Wielki jest zwłaszcza przyrost ko
biet zorga11izowanych, których liczba 
z 107,69 wzrosła do 130,371. 

Zaznavzy6 tu nalezy, żo socjal
demokraci na ogólną liczbę 398 okrę
gów wyborczych w państwie pusia
daJą polityczne organizacje swoje w 
390. Do składu partji na prawach 
autonomicznych wchodzą takze człon
kowie polskiej partji socjalistycznej, 
których w państwie niemieckiem jest 
2,060 (w r. 1911 było ich 2,085). 

Socjal-demokracja niemiecka za
jęła się w ostatnich czasach bardzo 
gorliwie „uświadamianiem" m:łodzie
d.ziety ~J. w tym eela 

utworzone zostały t. zw. „ ko.rnitet1 
młodzieżv". 

Było ,\łJ. w roku 10:2-574. Ko. 
mitety tP urządziły w :nku sprawoz. 
dawcz;rn:i 3,41 odez,yf,6\\', 1,6M 1rnn. 
certów ! przedstawień teatralnyc~ 
384 wycieczek do mn;:en\,- i nR wy. 
stawy, 4,6.82 :\y~ierzck znmiejskich. 
W przeds~ęwz1ęc1ach iF· h uc~estni
ci~-ło ogołem 470,oou młodzieży Tl' 
wieku od lat 15 do 20. 

Speejalne bibljoteki- Z\'telnie .11a 
podr3:stające,j młodzieży Istnieją w 
6? miasta?h. ~Vydawany przez stl·on· 
m?two dz1enmk party,jny dla mlo· 
dzieży 11. t. „Młodzież robotnicza" 
miał w roku sprawozdawczym 80,100 
prenumeratorów (w roku poprzerlnim 
było ich 65,500). 

Nieml1iej ciekawy .jest wzrost 
przedstawicielstwa stronnictwa w cia.~ 
łach ustawodawczych, w radach JniP-i· 
skich i w zarządach gminn~·ch. W 
parlamencie niemieckim zasiada, jn~ 
wiadomo, 110 przedstawicieli partii 
socjal-demokratów (w parlamencie 
poprzednim było ich tylko 53). 

Na owych przedstawicieli oddant 
pl'Z,\' Wy borach 4 i jedną CZVVR rf ą 
miljona głosów (w czasie wyborów w 
1907 roku 3 i jedna czwarta) z ogól· 
nej liczby 12 i jedna czwarta mil.io. 
na głosów. 

Z ogólnej liczby 26 ciał usta 
wodawczycL w poszczególnych p11ń 
stwach związkowych socjal-demokrfl. 
ci repr.ezentowani są w 20, a liczbt. 
wszystkich posłów socjal-demokra
tycznych w ciałach tych wynosi 22, 
(było przedtem 188). 

Co się tyczy rad miejskich, pal' 
tja socjal-demokratyczna re~rezento 
wana jest w 470 miastach i w 2,680 
gminach wiejskich przez 2,531 i 7,59!> 
członków. 

W 1910 roku cyfry te były znacz.· 
nie Iiiższe i wynOśiły: 896 miast 1 

2,009 gmin wiejskich z liczbą repr&
zentantów socjal-demokratycznych 
1,818 i 5,720. W organach wykonaw 
czych miast i gmin wiejskich., w za. 
rządach miejskich i gminnych soc.
demokraci mają obecnie 104 przed
stll.Wi<iieli w 40 miastach i 204 w I C'>Z 
wsiach. 

Cyfry te zasługują na szczegół· 
niejszą uwag~ już cllOćby dll\tego, żP 
rząd niemied i bardzo rzadko, Ja' 

iadomo, zatwierdza w~· b or;v soc· 
demokratnw ha sbrntrn'isl.rn. <'7.łob1. 
zarządow miejskich lub gmi1u1_ych. 

Jednym z wskaźników wzrostu 
idei socjal-demokratycznych i propa 
gand;v ich wśród ludnośui.iest rozpuw 
szechuiehic w~·dawnictw partyjnych 
Partja wydaje 89 dzienników, druko· 
wanych w 23 drukarniach, stanowią· 
cych własność partji. Dzie~nniki te 
ma.Ją 1,478,04:2 prem11neh:itorow, t. j 
więcej aniżeli w roku poprzedzaJą~,nn 
bochód z prenumeraty wynosi w ro 
ku sprawozdawczym prawie Q miljo
nów marek, dochód Z!l~ z ogłoszeó 
7 miljonów marek. Budr.~t wydatkó~ 
głó,rnego organu partji, dziennik?i 
„ \T orwrirts, w~·110si 2 i jedną CZYI art;; 
miljona marek. Par~ia oprócz d7.ien· 
ników, wydaje także miesi~cznik nau
kowy „Neue Zeit" (10,300 prenume
ratoró\\), tygodnik kobiec,r „Gleidl
heW' (l 07,000 pt'enuhleratorów) j 
wre8zcie tygodnik humorystyczn;)rł 
rozchodzący się w 380,000 egzempla· 
rzy. Partja wypuściła w roku spra
" ozdawczym przeszło półtora miljona 
książek i broszur. 

Sprawozdanie zawiera ciekawe 
również d.ane o mil.j[\tku partyjnym 
stronnictwa, o ile on spoczywa w 
ręce komitetu centralnego. Zaznaczyć 
jednak rn~leży, że do komitetu cen
traln·'go "·pływa zaledwie 20 do 30 
proc. funduszów, jakiemi rozporzą.. 
dza. stronnictwo, reszta zaś pozostaje 
do ror.porządzenia komitetów miej
scowyoh. Z uwagi na olbrzymie ko 
szty wyborów, które w roku spra
wozdawczym wyniosły okola JYliljona, 
wydatki w roku tym dosięgły sumy 
1,703,656 marek, rok zamknięty został 
niewielkim niedoborem w sumie 50 
tysięcy marek, pokrytym z kapitału 
rozerwowego. Ten ostatni wzrósł do 
tego stopnia, ~ partja. uwata za 
możliwe nabyć dom v\'ła.my za sum~ 
3 i pół miljona marek. 

• • • 
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Wi e~. o zmni<.;;zaniu si~ ilo ~a:i u
todr,m. ~ G• ana 1wzez .,J.'q,1 ·1 ' 1 u t ::-chC' 
A] l ~r c, 1· c-„. „ r, n1'1 ]'O' " ur<•.. J a11 ci c-t; ~ ~l•V LJ \ . l .... ' O f łJ , 

rza: '"')" , ,i· ~,< na nierueac l ogronuw 
wrażc 1. ; c . 1) 10 \\l' :' Z ze zmniejsze
niem t:ir;, licz t>~- Ltrodzin, zmni e. -
sza si~ vż ilo&ć ludzi ;~do ln:ru ~ 
do sł ut\ - \, c jskui, ,. i 1 ri:e ule -:ra ,:„ ... i.
n ej \' ątp~h»0 Sd, ~~e ::>foJ;1;:;cici 1·as ·JV• e 
n~emcó\\',, czyli siła r„ zrodczn r.1 ;acz
rne osłr.. t ; .1. 

Nie :,taklo różnych mnie,j lub 
więcej w:; konalnych rad i wsk:1z6-
wck, ale wreszcie zebrula siQ w Je
nie gru;)ka ludzi, którzy, nie porrze
stając na słowach, postauowill przy
stąpi6 do „czynu'· . Oto postanowili 
domaga<'. się zaprowRd 7enia„. wielo
ieństwa! ... 

Rzecz ta byłaby śmieszna, gdyby 
nie to, że za tą grupą ludzi stoi u
czony bardzo poważny, chemik drez
deński, dr. Willibard Henschel, uczeń 
slynnego biologa, Ernesta Haeckla.
J ako chemik, jest doradcą wielkiej 
świato,rnj firmy drezdeńskiej Hey
den et Kom., dla której, między in
nemi, wynalazł sposób sztucznego 
przyrządzania indyga, skutkiem cze
go mil.iony, wydawane dawniej na 
indygo, potrzebne do farbowania 
mundurów, pozostają teraz w Niem
czech. 

Prócz tego zajmuje się dr. Hen
schel i historją i w;rdał dzieło hi
storyczne p. t. „ Varuna", bardzo 
pięknie pisane, ::.wiadczące o wielkiej 
wiedzy i głębokości myślenia autora . 
Studjum specialne naprowadziło go 
na obserwowanie symptomów dege
neracji w historji ludów, czego o
statecznym skutkiem było spostrze
żenie, że objawy dekadencji wystę
pują zawsze. równocześnie z wielkim 
rozkwitem i rozwojem kultury. 

Nie wynika z tego bynajmniej, 
aby się miało z tego powodu rozwo
jowi kultur.'' przeszkadzać i państwo 
przem_vsło\\ e--a przemysł " znaczne.i 
micrze ::iprzy.ja dcge11eracji--r.rni1•ni n1'· 
znowu w państwo rolnicze. 

Według d-ra Henschla nie jest to 
bynajmniej potrzebne. Należy tylko 
postarać się u to, ab;\· w Niemczech 
znajdowała się pewna iiosć miejso
wości, w których by rn.op;H t;y6 wybrani 
ludzie zdala od wszystkich niezdro
wych wpływów dzisiejszego ż~- cia. 
w stosunkach prostych i skromnycli, 
stwarzając nowe, silne i niezniewieś
ciałe pokolenie. 

Te nowe generacje miałyby być 
czemś w rodzaju rezerw, które wysy
ła.noby potem do wielkich miast dla 
odradzania zdegenerowanej wielko-

'1) 

miejskiej ludności. Ludność ta odra
dzała się dotychczas za pomocą na
pływu świeżej ludności wiejskiej, po
nieważ jednak dziś już wielkie prze
strzenie są uprzemysłowione, skut
ldem t ego, według d-ra Henschla, 
ludność wic·j ska nie w;ystarcza dla 
za:pewnienia wielkim miastom dopły
wu „ świeżych sokó w". 

Dr. Henschel już przed laty przeli.
stawił tę sprawę w programowej 
b r oszurze .,Mihgard" i założył w ce
lu jej propagowania klub „Mittgard
bund", który wydaje swoje pismo, 
ropierając między innemi zaprowa
tizenie wielożeństwa. Ma to mieć na 
celu wyłącznie rasowe interesy. Czyż 
bowiem monogamia nie utrudnia na
leżytego wyzyskania sił zdrowego 
i rasowego osobnika, który w wielo
żm1stwie mógłby mieć dziesięciokrot
nie liczniej sze potomstwo'? ... 

Klub „Mittgard"' chce społeczeń
stwu daó sposobność przekonania siQ 
o słuszności swej idei i ro bi starania 
w celu założenia kolonji w swoim ty
pie. O ile się to w dzisiejszych 
prawnych stosunkach udać może, 
niewiadoma, wiadomo za to, że gdyb;r 
idea niemieckiego mędrca doszła do 
skutku, społeczeństwo zamieniłoby 
się w stadninę. Obawa o degenP 
raeję byłaby wówczas płonna, bo po
ziom kultury niezawoduieby się obni
żył. Oto do jakich absurdów dopro
wadza przesadnie wybujała idea pań
stwowości i militaryzmu. 

..__--~~ 

~--~·~-~ ... 

:~ O związ~ ac ro - oini· 
czych. Dziennik półurzędowy „Ros
sija", i1o święcając szereg uwag związ
kom zawodowym robotni czym, oznaj
mia, że jeżeli związki tę będą si ę 
zajmowały wyłą(jznic sprawami za
wodowemi, to „znajdą żywe poparcie 
ze strony rządu". 

Obecnie jednak, 7.daniem „Ros
siji", związ ·i robotnicze, b~dące pod 
wpływem 1i.ij11ych agitntorów, "zaj
mują się raczej demonstracjami po
litycznemi \ i dlatego wywołują reak
cję ze stron~· kół, powołanych do 
czuwania nart spokojem i porząd
kiem ... 

, E: l<'lra ja 1•ząd1E. Jak 
inf6rmują, przed l'OZTl(l(;zęciem sesji 
czwartej Dumy rząd wytitąpi z dekla 
racją "- kt.órej bt)dzie pO\\ iedziane, 
że rząd ma nadzieję pracować wspól
nie z czwartą Dumą, w relu urzeczy
wistnienia tych reform których . ko
nieczność uznana 1yła z wysokości 
Tronu. W końcu dcklar:oteji wyliczo
ne będą projekty, które rząd zamie-

rza wnieść w ciągu okre~m trwanfa 
mandatów posłów do czwartej Dm•ny. 
Z projektów takich międz;v innyrn i 
wymienione będą: ul cps;1, enie systemu 
podatkowego; projekty, dotyczące 
8yndykatów, spó łek akc;yj ny0h; reorga
nizacja sądu miej s(·owego; zmiana 
ustawy o powinno::'ri wojsko" ej, dn
tyczącej podatku wojskowego od 
osób, uwolnionych od słuźby wojsk0-
wej; s-prawa wprowad:;rnnia sam orza,du 
ziemskiego w Królestwi e Polskien 
oraz w tł·iech gubernj acb półn o.: ·;
zachodnich i na S;yberJi; refor::iH1 
ustawy miej skiej, ziemskiej itd. h. ',\ 0 

stja czy deklaracj a rządowa wymie1!l 
też sprawę projektu ustawy prasowej 
nie jest jeszcze wyjaśniona. 

( l.;. z v.1 f" flli o w dl ca sz ół. 
:Minister.jum oświaty zawiadomiło in
stytucje społeczne, że w razie ni e
akuratnego wnoszenia przez nie za
warunkowanych przy zakładaniu od
działów rzemieślniczych w szkełach 
niższych zapomóg, skaso1rane zosta
ną zapomogi rządowe dla tych od
działów. 

, ~ jazd ro ~ ~tn ;czy~ 
zwfąz ' „i: za •r o c v.n· • 'Wśród 
robotników petersburskich, zastana
wiają się nad zwołaniem ogólno-:pań„ 
stwowego zjazdu związków zawodo
wych, na którym omówionoby spra
wy, związane z .:10wemi pra"rnmi u
bezpieczeniowemi. 

Ponieważ jednak, jak to oświad
cza część robotników, w wielu mia
stach rosyjskich znikły ostatnie resz
tki organizacji zawodowych, zapropo
nowano więc rozpoczęcie starań o po
zwolenie na zwołanie zjazdu delega
tów fabrycznych. 

f. ':' :11! lią~acnie Oumy „ Wie
czernieje Wremia" donosi, że około 
wtorku nadchodzącego oczekiwane 
jest ogłoszenie Najwyższego Ukazu o 
rozwiązaniu III Dumy państwowej, 
terminie wyborów, oraz zwołaniu IV 
Dumy. 

Ze świata. 

r ] Dokument Hstoryczny.
„Excelsior" donosi z Waszyngtonu, 
że znaleziono tam przypadkowo roz
kaz komitetu rewolucyjnego z roku 
1793, skazujący nieszcześliwą królowę 
Marję Antoninę, na ścięcie głowy. 
Dokument ten był najprzód w posi;:t
daniu kata Samsona: ten podarował 
go przyjacielowi Laagowi, który wy
emigrował do Ameryki. 

Li 12 o Har obłą ~, ane n; o żoł
;; ;erz~ , W Romanshorn (w Szwaj
carji) obłąkany, uwolniony z wojska 
żołnierz, zabarykadowawszy się w 

- Wiesz, Boruta'? na jutro roboty miljon. 

rniesz1rnniu, przez kilka godzin strze
l ał z karabinu do przechodniów, , ra:r 
do osób, Hore ut" orz,yJy oblęż<'nie. 
Cztery oso by padłJ t rupem, 8 j e$f; 
ranny cl1. 

Kiedy nareszcie 1los tano sii' rio 
mi e~z kani a sz1l101i n 1, zdol ał t•ll zb·:,· :lz, 
lecz zostal.~clrn; ta n· i ol• <' Z\\'la dni vny-. 

~ „ •· m-" m i ~ \V \J'i-
cei, w.,·:::t~pu.i ąca w tc ntr t, e, a t,11.urn 
z ur, ..:.y &1 ~· · \'< •"·zl:a Grondina za
stu;dl'a. z Z\z,-r :ui koch~in k<: S\\•·..:·C\, 
nil ~le:;o L.1 1·v 11:1 .\Li'·o ł aja lkar i 1 ;, ;~, 
poddaneg~ ros.) ;:;] ie::;-o. 

Powodem zau :1jstwa było to, że 
Grondina dowiedziała s ię, iż Ikadt ·z; 
jest żonaty. Zabój czyni Sfłma odda
ła się w ręce policji. 

O t-: u -. 1e j- <''o la "l!„ 

Jak donosi „Slovenski N a rod" z Ce
tyn,) i, zua ny z ostatniego konfliktu 
czarnogórsko-tureckiego, Rustem bej. 
poseł turecki na dworze króla Miko. 
łaja, jest synem znanego polskiego 
powieściopisarza Czajkowskiego. Kie-· 
dy Czajkowski powrócił z Turcji do 
Rosji, syn jego Alfred zoztał w 'ruraji 
i w armji tureckiej zrobił ładną kar
jerę. Jako katolik, był on w ostatnich 
latach gubernatorem Libononu w 
Syrji. W ubiegłym roku Alfred Ru
stem bej zamianowany został posłe111 
w Cetynji. 

KWu m r lczących. W Lon
dynie-~ - jak donosi „Temps"-zawią
zał się nowy klub, którego zadaniem 
jest „przeprowadzić sanacj~ nerwów 
przez leczenie milczeniem". Re gula:-. 
min klubu, posiadającego dziś jll'& 
własny pałac, zakazuje rozmów ora.2 
wszelkich hałasów, służba ma wSZ&l
kie czynności spełniać bez słowai, 
przywołuje si~ zaś ją nie za p<>mO°'ł 
dzwonków elektrycznych, lecz za po.> 
mocą znaków świetlnych. Członkom 
klubu nie wolno rozn;iawia.ć, wszyso'$ 
w milczeniu czytają dzienniki i ksi~
ki, chodząc po grubych kobierce.oh i 
staraj%c się zachowywać jaknajoiszeb. 
Charakterystyczne jest,-kończy zło
śliwie .Temps" - że projekt założe. 
nia klubu oraz fundusz na budo~ 
• pałacu milczenia" powstał i inioja
tywy członków parlamentu. 

Z Cesarstwa. 

t;:.. łiew1zja w red. , Rle. 
czi". W jednym z niedawnych nu.
merów „Rieczi" wydrukowano ~ciąg 
z memorjału senatora Manuchina o 
wydarzeniach w kopalniach złota nad 
Leną. Ten memorjał - pisze „Now. 
Wrem." dostał się do „Rioozi" ben 
pozwolenia Manuchina i jako maie!'
jał śledczy był tajemnicą. Od wszyi
stkich urzędników, którzy pracowaJi 

BOLESLA W PIERSZLEWSKI. 
Możebyśmy tak zachorowali'? 

- No! - zdziwił się zainterpelowany, któ
remu propozycja ta wstrętną nie była. 

Jego zadowolenie udzieliło się i Boruckiemu. 
Tymczasem koledzy zaczęli wychodzić spiesz

nie na lekcje, rzucając zazdrosne spojrzenia na 
„cltorych" którzy zabrali się do tiniadania z ap&
tytem szesnastoletnich ze wsi przybyłych wy
rostków. Po śniadaniu Franek wyciągnął z pod 
łóżka odrapany kuferek i po długich szperaniacb 
wyjąl z jakiej8 książki arkusik różowego papieru 
i kopertę. 

„Z:a pierw .za". 
Nowela.. 

- Oddasz go sam. Tyle odwagi chyba masz, 
f.e.by oddać jej list i drapnąć. 

- G~siorze kapitoliński!.. a 8prawdzanie'? 
W odpowiedzi na to Franek dał mu kole-

teńskiego „byka" w ucho. 
- Masz ty flotę'? - spytał. 
- Rubla z kopiejkami. 
- Byczo. Słuchaj: Smuglewicz jest drań, 

ale ciągle „mortus"; jak mu pożyczysz z pól faj
gla, to cię nie wywoła na tej przeklętej „pierek
liczce''. 

Olek byłby uściskał go za ten pomysł; wstrzy
mał si~ jednak, bo wszelkie objawy czułości były 
w komunie wyszydzane bezlitośnie. Odetchnął 
lżej. 

--- .Klawo! \\ idztt, żeti ty naprawdę cwaniak. 
- - !i... skrzywił si ę mile poł~cht1;1.ny projek-

todawca: - trze ba jeno mieć łeb! 
\Yic czorem, po sprawdzeniu, co trzeba za 

lekc. je odrobić na dzień następny, zwrócił się do 
Gl.ka. 

- Zachorujemy na płuca, bo z brzuchami 
już kla} · : inspektor zabronił „brzuchaczom" przy
syłać c·ałc 0biarl:v. Będ zie rhlżo eza .:;u na twój 
list! 

Ostatni argument przekonał Olka odrazu. 
- Zrobione! .J.- rzekł lakomicznie. 
Kiedy rano wizytujący sypialnie wychowaw

ca spostrzegł obu Ajaksów jeszcze w łóżkach i -
sądząc, że zaspali - począł im wymyślać, niemi
łosiernie skrzy\\·iony Pranek uniósł się na łóżku . 

- Zaziębiliśmy się w czwartek, panie pro
fe8orze. Ja mam gorączkę, a on„. febrę! 

W;1chowawca spoj rzał na „chorych" wcale 
nie1rspółczuj ąco . Był już wprawny w rozpozna
wanie „robionvch" chor ób i ciągle wojowa l z sy
mulantami. Widzi ał wyraźnie, że i teraz ma spra
wę tegoż rodzaju, lecz p rzed orzeczeniem rloktora 
nic postanowić ni e mógl. Rzucił im tylko groźbę : 

- Dobrze! Zaraz po ślemy po doktora! 
Franka to jakoś nie przestraszyło. 
- Niech pan będzie łaskaw ... tak mnie bo

li!.. - st~knął. 
Gdy zaś wychowawca wyszedł, - podnjósł 

się żywo i zaczął skakać po wszystkich łóżkach, 

jak opętany. 
Zdziwiony Olek wysunął głowę z pod kołdt·y. 
- W ściekłeś się'? 
- Juści! Miałem pietra, że nas wyleje do 

„budy"; a jeżeli nie wylał, to „nasza górą", bo 
doktól jeszcze wozoraj wyjechał! 

- - No, sypać! - zachęcił kolegę. 

Zasiedli przy s tole w celu wspólnego two.
rzenia „pośrednika miłości·•. 

- Jakby tu niegłupio zacząl: . - - 1nruh. uął 
Olek, ogryzyjB,c :tawzięcie koniec pióra. 

- Pisz: „naj dro ższa panno Broni :>la \rn!" 
·- z·warjował! Utk odra;~u? ,fa i11_1 ~; L ti i.fi wys

ta rczy "panno Bro ni"łct\\ u!" 
--- Ee„! do kuż ilci p 1, r6ąd11" J „ b 1dt t,) ·• tet 

tak się pioze. 
- No wic~c jak? 
- A pisz, t~o c! 8i<~ podoh fł . \ Jó.i łfib nie do 

tego. 
Olek my8la1 chwih; wi·.;.,,,_. ,·i e sc;,hyli! :s t ~ t za

czął prędko wypełnia{; :1rirnsi k. Od,v ~ kuflCzył 

kolega wyciągnął rękę. 
-- Dawaj! zobaczymy, coś ty tam· „nagryp-

sal". 
Otrzymawszy ;Adany li st, zu.c:u~ł ciytali głoś

no, opat1·ując go ::.wemi uwai;a.mi. 

d. u.) 
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v re\\ izji senatorski ei, oc1e1Jrano kuracji. Gdy następnego dnia slużą-
P!zysięgr: zachowania ścisłej tajem- ca zgło$ila siQ wieczorem do dentysty, 
mcy. ten poei ąanąl ją do j ednego z dal-

~~0n::itor Manuchin post; nowił wy- szych pokojów i tam, pomimo jej 
ślf1dzi( .in kim SIJOSObem ÓW dokument krzyków i oporu, d opuśr.ił S i t~ Ti l.l ni oj 
dostal się do redakcji "Rieczi" i oa- · gwaltu. Dt>ntystę ar esztowano. 
dał tę spra:wę są<'to-,Yi olmrno\\ emu. X t.· e sa:tow· n . ..;; · ~ le . • 
Rozpoczc;to sledztwo. W Płoskirowie aresztow:ino dwu ży„ 

Około godz. 3 w nocy na 28 dów po1l zarzulem szpiegostwa. J eden 
sierpnia d.o ret~~1,. cji „R~eczi" nad: z niell, Lewita, areszto\ an: był ' 
szedł 01ldzial 1~0llc'Jl, :-;r~~~rn śle.dczy 1 okolfoznos<·.iadt następujących. Poli
P!oku~·ni v l'. "\\ iedakc.i1 zi;i.ai dow~ł rja spodziev.ałn się, iż Le wita otrzy
s1 ę WO\rc:t.n s członek redakCJ I Char1- ma z zagranicy jakiś list dem a.sku
to n, nucn~· re~lal:to_r Tfau!J~an , k or.el~- j ący go. 
torz~ dz1cn.u1J\~ i woirn . Rewi zJ ~ Otóż. pewnego dnia zrobiono re
trw;1 Ja 1.'1'il''> 1.e v.e do . li :r.rnna . .. Wfa.- wizj ę w jego mieszkaniu i znalezio
dz? robll:,· blka Y"YJ!

1
l iw ;r, i·ozn,\'ch r. o podoi1M j akib list z poleceniem 

ksiąg Luchalter,nnycJJ oraz wypisy zabrania i dostarczenia władzom au
z niektórych art~l\l_lłów i wz1:11i.anek, strjackim wiadomości, ile wojsk kon
dotyczący~~ rew1 z11 s~nator::;kieJ , po- systuje w Płoskirowie, ile jest pro
czen; oyusc1 ł;r redakcję.. . wiantu i t. d. N a podstawie tego 

rcJ same.J nocy - .iak pisze da- listu ar szto\rnno go, acz mówił on, 
le~ r.1 ow. .w rem.", - d?lrnHano r~- że list ni e hył do ni ego adresowany. 
·w1zJ1 pra\\'le u wsz3 st~rnh urzędm- Drugi z are3ztowanych, Halperyn, 
ków, 1'.tórzy pracowa li„ u s~na~or1~ ma być wysłally do A ustrji, Lewitę 
Man uchrna za . . Jego a_J .. t .Jl r ewIZJ'J UeJ zaś osadzono w wiQzieniu w Kamieńcu. 
nad .L~n:1._ N1kog? ni e arcsz~o\yano. Cała sprawa jest doś6 zagadko
Re' ' l ZJe Jlle · ały iad n)·ch wymkow.- wa. Lewita stary faktor zbożowy 
Redaktor a „Wecz.i" Elbina badano! jest w okoii cy dość znany i nikt gÓ 
kto ~ostarczył t a.1neg? dokumentu 1 dotychczas o nic nie podej r~ewał. 
kto .Jest ~~torem :vzm1 anek, dotyczą- X :J nty łj;iti ~„ ~u· u lh u 
oych a.KcJl s_enatorn. • • Woł!f iu. z Wołynia ma być po-

6 fa.. 1:: pło r-.u u11 c ic. branych w r. b. do wojska 14:,210 re-
z })iątku na sobotę, wyszedł z 'ryfli- krutów. · 
su ~oci~g osobowy, do miejscowości Pobór w tym roku odbywać się 
letmc~eJ Borżom. . . będziPJ jeszcze na ~podstawie dawnej 

, Kled;y: ów. pociąg . o ~od~. 4 rano ustawy o powinności wojskowej. No
~iał przeieżd.zać .stacJ ę. ~or1, nas~ą- wa ustawa będzie wprowadzona od 
P.iła 1:<-atastrofa, nuanowic1e wykoleiło dn. 14 grudnia r.b. 
su~ kilka wagonów. 

Jednocześnie wynikł w J?OCiągu 
pożar: odra2.U Stanęły W płomieniach 
dwa wagony: bagażowy i osobowy 
mixte (I i Jl klasy). 

Ogień WY:buchł z pieca na paro
wozie, snać skutkiem Jakiejś eksplozji 
i oczywiście w najw1ększem niebez
pieczeństwie znalazł się maszynista, 
gruzin, wraz z pomocni ki em rosjani
neru. 

Na maszynie jechał tet syn ma
szynisty, .kilkunastoletni chło,Pi ec. 

Wszyscy ci ludzie zostali niemal 
upieczeni j w zwęglonych ie.li zwło
.k&ch trudno było rozpoznać do kogo 
naletały. 

Parowóz uległ zupełnemu znisz
ezeniu, wagon bagatowy spłonął, wa
go.o mixte spalił się do połowy, idący 
zai: za i1im wagon został cz~ściowo 
6palony. 

Pasażerowie doznali wstrzl;\śnie
nla., nikt jednak poważniejszego szwan
kli nie poniósł. 

Ratunek płonącego pociągu na 
ra.Zie był bardzo słaby, gdyż z powo
dtl wczesnej pory mało się znajaowa
ło ludzi na staeji i, dopiero gdy mi
~ł popłoch, do gaszenia wzięli się 
też podróżni i dopomogli służbie w 
stłumieniu pożaru. 

b. Wąlt de su nie ~ prze
mysł. Współpracownik „ Wieozern. 
Wrem." rozmawiał z kup0ami i prze
mysłcwoami, zapytując ich, jak od
biło się noszenie w&zkich sukien na 
przemyśle i handlu. 

Okazuje się, że moda noszenia 
wązkich sukien odbiła się wpraw
dzie niekorzystnie na handlu manu
fakturą i zmniejszyhi popyt na towa
ry włókniste, natomiast pod.niosła 
popyt na tiantofle i obuwie wogóle, 
prz;yczem zauważono, że żądane jest 
obuwie wyższych gatunków, aniżeli 
dawuiej . 

Równ• cz~śnie wzrosło zapotrze
""""w anie na lepsze gatuliki pończoch 
1 (jakkolwiek to zdaje sit; nie mieć 
tadnego związku z rozmiarami su
kien) na kapelusze. 

· / i„c•&:.sz„ol!Ja fo. W Mohy
fo v. it·, pnfyd1m iast }'<.i " vdaniu ,„„y
l'UKtJ \\ mieJticowym sądzie okrągo
w.n11 \\ sprawie cyv. ilneJ, w gnrn.chu 
8:lc.u :h esztO\\ an;r zogtał prezes cz:m
skie;.;o ocltlz i ału związku narud.u ro
syjskiego, Kra wc:tenko. 

Uw i1~zieni e wyw·oła.ło w mieecie 
se11sttcjr;. 

X . C 1i ;;ty.·•iia„'..1Wafoie:.~dc Do 
pe\\·nei;\"u dcntyst~1 w Białymstoku 
przyszla służąca \'; . P ll obejrzeniu 
jamy ustnej dentysta zaprL'ponował 
W., by przychoa.zila do niogu codzian
Jlie. gqyż zęby WJDl~łł Qł~ 

+ Szkoł muzyczn a ż · 
s & r f. ~. Urate l! .} , Profe
sor Ludwik Urstein, znan~· pow
szechnie pedagog i pianista, pragnąc 
zdobyte wieloletnie doświadczenie 
swoje zużytkować na polu samoistnej 
działalności pedagogicznej, otwiera w 
Warszawie właRną szko1Q muzyczno
fortep iauu \\' Ił specjalt1ie przeznam~ Ilą 
dla kobiet, chcących poświęcić się tej 
gałęzi pedagogji. 

Doświadczenie przekonało 1ru
cjatora tej nowej uczolni muzycznej, 
!\;e tylko d rogą jednolitej metody i 
naliki, od podst.awy do zupełnego u
doskonalenia, doprowadzić może 
do po!iiądanych wyników pedagogicz
nyoh. 

Nie chodp;i tu o WYtwarzanle wy
łącznie i głównie zastG1;u w wirtutiżek, 
ale o przygotowanie istotnie wykwa
lffikowanych w swym zawodzie nau
czycielek gry na fortepianie. 

Aby ten rezultat osi&gnąć. prof. 
Urstein zacieśnił umyślnie program 
swej szkoły, ograniczając go do stu
djów fortepianowych. oraz związa
nych z niemi ściśle przedmiotów d 1-
datkowych, jak to: ·teorji, harmonji 
encyklopedji muzyki. hlsturji muzy
ki, metody Dalcroze'a itd. 

Do współpracownictwa w swych 
zamierzeniach dyrektor szkoły p. L. 
U rstein powoła szereg najlepszych 
pedagogów. Na profesor ki klas for
tepianowych zaprosił między innyi;n.i, 
dwie najzdolniejsze S-Y\e uczenmce 
pp.: Jadwig·~ Ko.chańską i . Zofję Wie
czorkównę; teorJQ muzyki wykładać 
będzie znany pedagng p. Roman 
Chojnacki, r edaktor „Przeglądu mu
zycznego" i inni. 

Po odpowiedniem zorganizowaniu, 
"pecjalna ta świeżo konces}-nowana 
szkoła muzyczna prof. Ludwika :Jr
steina będzie otwarta przed Nowym 
Rokiem. 

+ a pad a-;: a -„ o ciąg- . Nocy 
onegdajszej pod stacj4 Pruszków na 
pociąg towarowy napadli złoczyńcy i 
zerwawszy plomby przy wagonie za· 
częli wyrzucać towar, co spostrzegłszy 
służba pociągowa pociąg zatrzymała, 
jednak złoooyńcy lnlk3: sztuk wyr.zu
oonego towaru zdążyli zabrać i w 
ciemnościach skryć się. 

+ Barbarzy~s~a zbro• 
•łnia , Mieszkańcy Zychlina, osady 
w powiecie kutnowskim zaelektryzo
waui zostali ohyd.nem morderstwem 
jakie tam spełniono. Na pustym pla
cu w pobliżu rzeżni miejskiej znale
ziono zwłoki jakiegoś męzczyzny 
wkopane głową w dół i przykryte 
liśćmi buraków. Na J>iersiach · widać 
było głęboką ra.n~, widocznie zadaną 
~. ~·~~,k.ob.aill .vqr-

wa ć i wskut.ek czego pokrajał sobie 
ręce . Zbrodniarze prawdOTJO dobni P 
dal ej. si ę pastwili, gd,rż c ały nos1 o
czy i t warz pokrajane są nożami i 
n,1stępnie zmiażdżone jakiemś tę
pem narzędzi em. 

Ofiarą tajemniczego morderstwa 
jest wyrobnik Dąbrowski, który nie 
cieszył si ę dobrą opinją, gdy~ był 
kilkakrotnie karany za kradzież. 
Według kursujących pogłosek 

nocą wybrał się na Wycieczkę za 
miasto, by narwać liści dla krowy 
i tu widocznie przyłapany na gol'B;
cym uczynku przez miejscowych 
parcelarzy, stoezył z nimi walkę i u
legł przemagającej sile. 

Przed wyl,orami 
-I-

w Ceaa1•stwie. 

W Pefl'rsbur.gu w pierwszej kurji 
wystawi one będą dwie listy połączo 
ne: jedna kadetów i postępowców, 
druga - październi kowców i partji 
handlowo - przemysło wej, na którą. 
prawdopodobnie będą głosowali na
cjonaliści. 

W drugiej kurji samodzielne kan
dydatury wyborcze stawiają: paździer
nikowcy, kadeci, pos~powcy, skrajna 
lewica oraz prawica. Kadeci stawia
ją poprzednich kandy datów: Miluko
wa, Rodiczewa i Kutlera. Październi
kowcy adw. przys. Bobriszczew-Pusz
k:i.na (syna), adw. przys. Kistinkowa 
oraz ser kretarza biura frakcji, Nika.
norowa. 

Co się zaś tyczy frakcji lewicy, 
to one dotychczas postawiły jedną 
kandydatur~ - adw. przys. Soko
łowa. 

W pierwszej kurji Petersburga 
zapew11ion f' mają zw;rci ęstwo paź
dziernikowcy. Kandydatami paździer
nikowcow w teJ kurj i są Anrep i 
Lerche. 

W MoskWie w drugiej kuri i z ra 
mienia part~ji kdnstyi:ucyjno-uemo kra 
tyczllflj lt:Jh rłydo \va będą: W. rła kłii.· 
kow, M. 'l'eslenko oraz M. Sżczep
kili. 

Na iłwi i Rusi. 
Ag. pet. donosi z Kowna, że dro

bni właściciele ziemscy wspólnie z 
księżmi organizują komitet przedw~·
borcz,v w celu me dopuszczenia do 
Dumy większych właścicieli ziem
skich. Liczba głosó ' z cenzusu zie
miańskiego drobnycli. właścicieli prze
wyższa o pięć razy liczbę właścieli 
większych. 

- Poseł do Dumy z gub. suwal
skiej, Buła.i', pociągnął do odpowie
dzialnosci sądowej redaktora pisma 
„Szaltinis" za oszczerstwo w druku, 
zawarte w artykule „Socjaliści pro
ponują siebie do Dumy państwowej ". 

- Kontrkandydatem hr. Wł. Bo·· 
brińskiego w Bogorodicku gub. tul
skiej jest Nikolskij, postępowiec. 

K n;dy <ii! aci „ls ~trlfu. 

„Iskra" sosnowiecka na zakoń
c.zenie dłu ;!;szego artykułu „ Wobec 
wyboró\\ „ podaje listę kaudydatów, 
którzy m ogliby być wybrani na pod
stawie kompromisu: 

z Warszawy-St. Patka, 
z łJodzi-St. Dobranickiego (1) 
z gub. warszawskiej =- posła Grab

skiego, 
„ „ płockiej-b. :p0sh Koi11ca, 
„ „ .Kieleckiej - posła Zukow

skiego, 
„ • piotrkowskiej - kandydata 

robotniczego, 
11 „ radomskiej- kandydata poli 

tyki realnej, 
" „ lubelskiej-Jana. Steckiego, 
9 Jl łom~yńskiej -· posła Harusie

wicza. 
111 „ kaliskiej - posła Parczew

skiego, 
„ „ siedlecldej - posła Dym

szę, 

„ „ suwalskiej - Staniszewskie
go. 

Podał i i wy bory. 
Gubernatorowie wielu gubernji 

wewnętrznych w raportach swych do 
ministerjum spraw wewnętrznych za
znaczają, te należy złagodzić egze · 
kwowanie niedoborów podatkowy ch 
w celupoz~skania sympatj i m~~~ 
whlściańskiĄJ na .eaa.s w.yborów. ~Wi.K 

donoszą dzienniki rosyjskie minister· 
j um postanowiło przyjąć tę propo
zycj ę gubernatorów. 

, rze&st~wfenia ~ta naszych 
jlbonent6w. 

Jak w roku ubiegłym tak i w tym 
~ezonie, dawane b~df:\. 

przer'st. wian a teatralne 
dla naszych :prenumeratorów, po ba.r
dzo zniżonych cenach, 

Przedstawienia te odbyw&ó 9'it 
będtt 

we środy ka2d!Jg tygodnia 
t atrz P .. rr· ULAR YM, kió

ry na sezon nadchodzą.cy sostał grun.. 
townie odświewny, a. nadto personel 
teatru znacznie powi~zony pnes 
zaagantowanie kilku wybitnJ'e.li. sił 
aktorskich. 

Pierwsze przedstawienie dla eę-~ 
telników „Kurjera" odbędzie ~ 

we · rudę li wrze .)raia. 
Tytuł wybranej sztuki ogłoeim, 

wkrótce. 

KR >NIKA. 
~~ (h) Z wyatawy. Z powodw. 

niepogody, ruch .na wystawie ne
mieślniczo-przen;iys~ow~j był. w dnN 
wczorajszym mew1elk1; dopiero pod 
wieczór, gdy d~ przestał pada6, 
nieeo się otywiło, l&CZ w kaśdym r... 
zie zwiedziło wczoraj wystawę nie 
wlęoej, jak 5-6000 osób . . Z zapo~e
dzianych na wczoraJ wycieczek, ZWl&
dziła wystawę tylko jedna: cz_łonk:ó-w 
sekcji kolarzy. przy Tow. kraJOZDf.W
m~em we Włocławku. Przyjechało 
::itamtąd kilka.naście osób. 

Wczoraj przed rołudnie~ :::r
ła się ekspertyza. okazów w e 
ogrodnictwa. N a csłonków jur,r •· 
proszono kilku ogrodników zamiej
soowych. 

Za:po\ ·iedziany na wczoraj, z hll 
cja.t.ywy sekcj1 statystyezno-nau.ko
wej komlt.etu wystawy, zjazd. pnted
stawicieli przemysłu włóknistego w 
K1·ólestwie nie doszedł do skutku. 
Pomimo wielu roz.esła..nych zaproszeń, 
zebrało si-ę zarówno z Lodzi Jak po.za 
Łodzi, zaledwie 11 osób, wobeo ~ 
go, oozywi.ście, musiano ~ odwo
łać. 

Jutro, staraniem sekcji siatys4yCll 
no-naukowej komitetu wystawy, od· 
będzie się zjazd rzeźników z Kró
lestwa. Spodziewają się, te zjazd t&n 
będzie wyjątkowo liczny! ~yt bar: 
dzo iele osób zapowiedzi.aro SWÓJ 
przyjazd. 

- (h) Słypee1i .. jum Im. P . 
Stołygu a. Ministerjum sp:raw W'!>·· 
wnętrznych zatwierdziło stypendjnm 
im. P. Stołypina, utw01~ne w tutej
szem gimnazjum rządowem ze skła· 
dek policji łódzkiej. . 

(h) zkoła r:.i:emiosł. J&.k. 
wiadomo, staraniem komitetu szkoły 
rzemiosł przy chrześcja.nskiem Tow. 
dobroczynności otwarte zos~y kur
sy wieczorowe prz~dzalructwa l 
tkactwa dla. robotników. Na kursy 
te zapisało się dotychczas o~o~o 100 
członków; zapisy trwają w aa1szym 
ciągu. 

(h) Z mia" a Y-łaaności.
Fabrykę ~l. Ftlehsa przy ulicy Nowo· 
Cegielnianej .Ni 8 nabył p. B. W ach~ 

= (r) u y f;1r e b\a .J e .. Nł) 
uJicy Pnl."1skiej urządzono przed gma
ohem szpitala Cz~r._ K~zj' :l. a przyst.a 
nek tramwajów miejskich. 

"' (b) .. ,_, S t ot . ••a wco !I. 

W sobotę, w lokalu \\łasnym pr~y 
ul. Połucl!:io ~' ej ur. d, odbyło SH; 

rocznv orrólne zebranie Stow. zn.wo· 
dowego p:La1:.owników krawieck_ich. 
Zagaił ze branie I.'r~zes Sto w. p. l\an· 
tor. ~a przewoamczącego obrano p. 
Brzezi rtsbego, n n u s 1:k1·ntar za V· 
Gcib ui-ta. Sprnwozda1.ie lrn::iuwe _ou· 
czytane przez ka::-..ieru St.v ' \ . przyJęto 
clopiero po d! ugwh rl~ '::: ku s.Jad1. 

Na81•iPTLie t>rz;p.:tąpio1w du wy 
borów członków zarZj\UU i komh;ji re· 
wizl'j nej. 
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Wybory te dały wyniki nast~pu-
jące: t lo zarządu wybrani zostali pp. 
M. Kantor, Jakóbowicz, F. Lubelski, 
W. Ronzenski, Z. Wajngarten J. Zys
man, D. Krystałówna. Na kandyda
tów powol~no pp.: Bicza, I. Rabirto
wicza i J. NejmHera. Do komisji re
wizyjllej weszli: S. Lrnbiński, H. 
Brajtigam i H. Szermanówna. 

= (r) flo~s . a Ga~ t"• t.odz ·~~; 
z dnh:m jufrzejszym wychodzić za
cznie jako pismo poranne, codzienne 
nie \\ .yłączajilC dni 8wiątecznych 
pośw iątecznych. 

(r) (, f·S opc l .sia. W wyjąt-
kowych narunkach znajduje się han
del iiur10\' 5 o-wocami na tynku łód1:
kim. Otn żi\den z dostawców owo
ców, "laf'.ciciel ogrodu, czy sadownik, 
nie mnżP. sprzedać swego towaru 
wpro:it Jmpcowi. Wszystek owoc idzie 
przez l'QCC pośrednika, faktora, zara
zem Whtściciola placu, na którym 
otlby\\·a !:Oię Jiandel hurtowy owoców 
i na któr,y zajechać musi kaMa fur
rnan lrn. z owocem. 

l o~rednik pobiera 10 proc. komi
sowe~:·o. ,\le nie na tem kończy Sił~ 
jego duchód. Kwalifikuje on bowic·m 
owoc;•• wedłuf.1: swego widzimsi~. Z 
tran ;:;portu i1p. 50-pudowego potrafi, 
jako potłuczone, odrzucić. lub rrz~'
jąć i:?1 l>czccn-20 pudów. Słowem - 

_dosln '.\·ca owoców jest w zupełnośd 
na fo:·l'.e 1 niellłsce pośrednika, spe
kula11 tn, nie umiejącego prawie pisać 
po p•· i~k u. 

l zii-;ki jakim wpływom zdołał on 
wytv. irzyc dla siebie t:'lk korzystn~. 
moJJ u pvJ, to pozostaje tajemnicą. NP .. j
'3lll ut 1 i oj sze jest, że wyzyskiwani w 
)Odo ! 11.\· sposób producenci i konsu
melle l tiie potrafią nic tej zabiegliwo
ści pi ·pc·1wstawić. 

l ' ,7prJ In ty paru jeden z ogrodni
ków \' ,11-. za\\ skich, p. Stefan Karcze-.r
ski, Jił \Y"l:rwał do zało~enia Tow. 
hand . 1moeami i działał energicznie 
w t;) i: kiP. runku. Ale zabiegi te roz
bił;Y . 1;, niP.stety, o obojętność bez
posn · 11io zainteresowanych. Czyżby 
jedh ,1 1• niP nale~ało rozpocząć sprawy 
na IP J. ,? 

YP 
a) a a o .· Z!;IO • W 

dorn 1j . 1 28 przy ul. Sredniej miesz
kah. 7 ł-leirna staruszka, Zuzanna 
KuL1 1 .. 

1 1 1 trzech dni mkt z tiąsiadów 
rde i1 1rlzial, aby staruszka wychodzi
ła z 1 iieszkania i zawiadomiono otem 
pofr·· ·. 

\' · mieszirnniu panował nieład, 
a na .i'1źku znalezióno już zasf.ygłe 
zwł1 1. t I\„ j ednakże śladów g-wałtow 
nej : 1n if'rci na ciele nie znaleziono. 

\{ celu wyjaśnienia tej sprawy 
wdrv :•.o no energiczne śledztwo. 

(p) • ' . ft >I' u 
W 1

1 mu pr;,,.\- ulic. Nawrot M 29, 
spad lr1 v. ll p1t;>tra na bruk podwórza 
30 lt:1,1 ia ,\ Jbinu Frichon, bez zajęcia. 
Sh"lltl i upttdku były straszne: F. od
wiezi,;wi 1lt1 szpitala \\' stanie bezM.
d;t:ie~ ·1,ym. LekRrz stwierdził pęknię
cie e .rn sz l. i. 

!pl • e.n óje a-
pa. -~ . "Hedziela ubiegła, jak wszyst
kie 1, 111 ~:\', Jrttec;tine vv f1odzJ, obfito
wał.i \1 b ,Jl<i i napadv. 

;·:.i 11!1c.r Aleksan/lrowskiej nr. 119 
napa1~ !1112111 l raniono n.óżem w piersi 
Felil\. \fa«i eszczvka, strvcharz::i 
lat ;" • , t. ' 

!'1 'Y zbiegu \.111<.:.Y Głównej i 
Wid -.e .; .-'kiej stał się ofiarą napadu 
tkai: .: Llustnw Handen, lat 54. 

; apnstni c;r r.ad11li mu nożem 3 
ran v \ '"lrnrt' 

. ' , '.'~:.LI{ ;.;\ ZieloueJ nr. 12 po
bltt .-1 •llHI Włn<lysława Kozłowskie
ro t !.;;l ('~~, lat 13:2. 
. . \ hójr·e "·z<'jemnej- na ulicy 
Zyt111 'J u·. :!•1 poranili się kijami 
Ed' ;!I 1 ! hn1 zy1bki lat 24 i Pranci
szel. 1 ,, ,,..;,, 'lut' 20 r~botnic;f. 

• n ~tlit:y Zachodniej nr. 11 
ran:,,,•11 t•:J 1 111 narzędziem \.V glowQ 
rob t11111ka .Józefa Klimczaka, lat 18. 

' :·:·;~ zhiegu ulicy Guberna
to:· !, : , 1rn11attnięto i raniono nożem 
w J, ,, .1 uu], robotnika Aleksandra 
Sk!Hii ·,,1 ,egu. 

. !?ó\\ nież ofiarą napadu stał 
eni:: 11<1 ulic.'" Lagiewnickiej, w pobli
żu Grnuinki, Waldemar Nenke rzeź
lli k, ht 24. ~apastniąy ranili 'go no
tem 11 plcc;r 1 lewy bok, 

· 1\ilka ciężkich ran zadano w 
\i(1jn1 . robotnikowi Ignacemu Wali
~„ !-~k:emu. lat 24. Z miejsca wypad-

ku, przy ul. Alektandrowskiej nr. 98, 
odwieziono W. do szpitala Poznań
skich. 

- O ~ fatalniejsze były skut
ki bójki w szynku na ul. Młynarskiej 
nr. 41. Przypłacił ją życiem mularz 
Antoni Cz11.rnecki, lat 27 którego to
warzysze zabawy pożeg11ali uderze
niem oota w piersi. 

We wszystkich tych wypadka<'h 
wzywano pomocy Pogotowi!'.!. 

·. (a) ~- e.~ra l ~l: ~. Wczoraj 
o godz. 9 w1ccz. na ul. Pańskiej o bok 
domu nr. e;„. agenci wydziału śled
czego zamY< i..yli dwuch znanych zło
dziei niosą(.,ych tłomoki, wobec mrngo 
aresztowaH ich i odprowadzili do wy
działu śledczego. W tłomokach oka
zały się rzeczy skradzione z mieszka
nia Arona Cymermana prz:r ulicy 
Andrzeja nr. 51. Złodziei Moszka 
W einsteina i Mordka Kaliński ego 
osadzono w więzieniu. 

, =· (a) ~~ . C: v !"..l!rdyc·d~. -
Wczoraj około godz. 11 wiecz. na 
przechodzącego ul. Ludwiki Walen
tego Skowrońskiego na rogu ul. Be
nedykta napadło kilku rabusiów, któ
rzy pod groźbą sztyletów zabrali mu 
53 rb. gotówką. 

- Na ul. Pasaż-Szulca, przyzbie
gu ul. Długiej na powracającego do 
domu Józefa Malinowskiego (Ogro
dowa 23), napadło kilku bandytów i 
powaliwszy go na ziemię, zakneblo
wali chusteczką usta, poczem zrabo
wali swej ofierze 21 rb. gotówką, ze
garek wartości 15 rb. i dwa pierś
cionki wartości 20 rb. 

- O godz. 12 w uocy na ulicy 
Brzezińskiej, obok ogrodu Stillera, na 
przechodzących Józefa i Marję małż. 
Chilińskich napadło kilku rabusiów i 
pobiwszy ich zrabowali 5 rb. i zega
rek wartości 7 rb. Chiliński zaraz 
po napadzie zawiadomił policję, która 
wysłała patrol policyjny. Aresztowa
no 8 włóczęgów i w jednym z nich 
Ch. poznał rabusia, który odebrał im 
pieniądze. Jest to Mar.Jan Krzycz
kowski, 22 1. Osadzono go w wię
zieniu. 

=- (a) t~y ~ryi}k~ ~- ,...adzie!y. 
W ubiegłym tygodniu, z mieszkania 

rona Cytr. '\Hl przy h icy \i ólczan
skiej _ 34, 1ii ?.n ni złortzieje skradli 
ró~ne rzeczy, wartości 700 rb. Sledz
two stwierdziło, że kradzieży tej do
konali Stanisław Musielak i ~tanisław 
Majchrzak, którzy w dniu spełnienia 
kradzieży pracowali przy reparacji 
rezerwoaru. 

W mieszkaniu ich znaleziono 
cz~ść skradzionyc.h rzeczy, część zaś 
.Zaś u pasera, Szmula Kidla, Aleksan
dryjska M 24). 

Złodziei i pasera 08adzono w 
areszcie. 

~ (a) r~ ~ :1 h < .• Wczoraj, do 
skłatlu towarów J ankh~ Babiackiego 
i Zelmana Lierke przy ulicy Pańskiej 
nr. 54, otworzywszy drzwi podrobio
nym kluczem dostali się złodzieje i 
skradli towarów :na sumę 800 rub. 

- Zamieszkały przy ulicy An
drzeja nr. 54, Józef Ludwisiak, za
wiadomił policję, że przyj~ty J>rzez 
niego na nocleg Roman Kotw1ński, 
korzystając z chwilowej nieobecności 
jego, skradł kosz z rzeczami i um
knął. 

- Zamieszkały prz~' ulicy An
drzeja nr. 54, właściciel piekarni, Ka
rol Ulbrich, zawiadomił policję, że 
w:ydalony czeladnik jego Jakób Ku
bik, zabrał trzy książeczki obrachun
kowe na sumę 34 rub., pieniądze te 
zainkasował i zbiegł. 

- (a) Zło· aiej ·"' - .. andyłil-
mi. Onegdaj o godz. 9 w. nieznani 
z~oczyńcy, ot\\ orzywsz~ d~zwi podro
bionym kluczem dostali się do miesz
kania Chany Reichman przy ul. Brze
zińskiej nr. 13, i rozpoczęli gospo
darkę. Złodziei spostrzegła służąca 
K. Tauba Amzel i wszczęła alarm. 
Jeden z rabusiów podskoczył do słu
żącej i noźem zadal jej ranę w lewą 
rękę, poczem bandyci rzucili się do 
ucieczki. Po~onili za ni.mi sąsiedzi, 
~~órzy zbiegh si,ę na krzyk służącej 
l Jednego rabusia przytrzymali na 
ulicy. Jest to Froim Reichstetn, zna
ny policji złodziej zawodowy. Osa
dzono go w więzieniu. W celu od
szukania towarzyszy jego wdrożono 
energiczne śledztwo. 

A. IEJSCOWA 
=- (z) Pogada1-:kc:i o rolnic~ 

twie. Wczoraj w Zgierzu, w loka
lu kółlra rolniczego n"zv Starym 

Rynku w domu Piątkowskiego, in
struktor kółek rolniczych p. Drab 
wygłosił pogadankę o racjonalne.i u
prawie roli pod zasiew oziminy, o 
stosowaniu nawozów sztucznych i n
bornika do uprawy roli pod zasif'WY 
zbóż wogó1'1, a nadto o płodozmia
nach w gospodarstwach podmie.i
skich i hodowli bydła rogatego. 

Pogadanki, wypowiedzianflj treś
ciwie i zajmująco, wysłuchał spory 
zastęp rolników ze ZgiP-rza i Łagjew
nik. 

= (x) U:. iny cftt ~ · b <1 i mięaa w 
i?!:1ic1•zu• Według wydanej w tych 
dniach przez magistrat m. Zgierza 
taksy, ceny chleba i mięsa W tern 
mieście są następująbe: chleba funt 
I gatunku 4, II gat. 3 i pół kop., 
bułek funt I gat. 7, II gat. 6 i pół 
kop., mięsa funt: wołowego I gat. 18, 
U gat. 17, III gat. 16 kop.; cielęciny 
z tylnej częsci 18, z przedniej 17 kop. 
wieprzov. i.1y: schabu 24, M skórką i 
słoniną - 18, żeber is, szmalcu ~7 
kop. funt. 

= (x) ('~" a śmiert -1 i1ego WJ'• 
pad~ u ",.7 ia~rycHh OnegdS.J w 
Zgierzu odbyła się sekcja zwłok 
Stanisława Kowalskiego, robotnika 
fabryki Kirszta i Poselta, który w 
ubiegły czwartęk padł trupem pod
czas czyszczertia kotła. 

Sekc,ja wykazała, i~ K. rażony 
został ptądem elektrycznym instala
cji oświetlenia, którego nie wytrzy
mał z powodu wady serca. 

(y) .• ~zro <DCie t'caczy. 
Z Ozorkowa donoszą: 

Dwie firmy miejscowe: .Salomon 
Markus", oraz „Zylberszuc i Rutberg" 
zgodziły się uwzględnić do pewne
go stopnia żądania strajkujących ro
botników. 

Za materjały wełniane chcą pod
nieść :płacę o 2 kop. ód tysiąca nitek 
a za materjały bawełniane - półtory 
kopiejski. 

- (y) W związku z bezrobociem 
tkaczy przybył do Zgierza naczelnik 
powiatu łódzkiego Makarow. Naczel
nik zawezwał do siebie fabrykantów 
którzy nie zgodzili się dotychczas na 
podniesienie płacy i dopytywał o prze
bieg strajku, nast"pnie zaś zwrócił 
się do zarządu zwią:llrn zawodowego 
tkaczy miejscowych i polecił przed
stawić sobie ścisłe dane o liczbie me
chanicznych i ręcznych warsztatów 
tkackich w Zgierzu i okolice.eh. 

W sobotę ubie~łą związek tkacki 
otrzymał zawiadomienie, że do Zgie
rza przybędzie gubernator piotrkow
ski, w celu osobistego rozpatrzenia 
się w powodach bezrobocia tkaczy. 
Następnie jednak policja zawiadomi
ła związek, że dane w sprawie bezro
bocia należy przesłać do Łodzi, skąd 
będą dostarczone gubernatorowi do 
Piotrkowa. 

Tkacze, którzy w tygodniu ze
szłym powrócili do pracy wznowili 
bezrobocie, żądając 7 kop. za każde 
1000 nitek. Po pewnych pertraktac
jach zgodzili się na płacę 6 kop. od 
1000 nitek. 

= (h) Z ~oszczenicy. O
gólny zastój w przemyśle odbił się 
ujemnie i na wytwórczości fabryki 
w Mo~zczenicy (własność p. Endera) 
Fabrykn. ta jest czynną tylko 5 dni 
w tygodniu, a kHka oddziałów stoi 
zupełnie. 
Ponieważ w fabryce pracują miesz

kańcy miejscowi i wiosek okolicznych, 
którzy przygotowani są również do 
pracy na roli, przeto właściciel fa
bryki, p. Ender, nie chcąc ich po
zbawiać zarobku, dał im zajęcie na 
folwarkach . 

=~ (h) .:ystawa w · • · u: -
Dn. 12 wrz~śnia w Łaskul w pobliżu 
dworca kolei kaliskiej, J?lOtrkówskie 
'I'ow. rolnicze urządza .Jednodniową 
wystawę rolniczą - pokaz bydła i 
koni włościańskich. Na nagrody zło
żono dotąd 6,000 rb.; zapomoga. cen
tralnego 'row. rolnic.zego wynosi 
150 rb. 

e sceny i estrady. 
T · ,. IP u <rny, 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam co nast~puje: 

Jutro, we wtorek, ukaże się ptJ 
raz pierwszy znakomita komedja kon
tuszowa w 3 aktach „Miód kasztelań
ski". kxl uczczeniu stuletniej roczni-

5. --
cy narodzin wielkie~o pisarza pol 
skiego I. J. Krasze,r~kiego. SztUk' 
poprzedzi odczyt St. Łąpińskiego, za
kończy epilog, wygloszon.v -przez p. 
l\tielewskiego. 

W śro<lę, odegrany będzie po 
raz trzeci wspaniały poemat drama
tyczny „Książe niezłotnny", który na 
pierwszych dwu.eh przedstawieniach 
wypełnił salę teatru publicznością. 
okl!l.Skującą z za palem utwor prze
piękny i w posr.czególnych scenach
.jego wykonawCów. 

W sobotę, po południu, pierwszt1 
przedstawienie po cenach najniższych 
(30 kop. krzesło). Odegrana będzie 
głośna sztuka „Samson i Dalila". 

W próbach głośny utwór St 
Wyspiańskiego „Pieśń", oraz sztuka 
ze śpiewami „ Wigilja S-go Andrzeja•. 

. 
Z ·teatru. 
Teatr Popularny. 

u• •ił1*e nie. 
złom ny". Pa&
inat dramaiycznr 
Jłllj. s~ 

Teatr pp. Bolesławskiego i Mie 
lewskiego rozpoczął wo.Mraj sesoo, 
wystawiając na pierwszy ogień ,j&dtM 
z arcydzieł mistrza Juljussa-„K~ 
Niezłomnego". 

Teatry sezonowe tradycyjnie ról
poczynają swą gościnę utworami soe
nicznymi z archiwum drogich 'J)aDl1ą. 
tek narodowych, klejnotami O.uch&, 
które godnej s1e bie, - wi~ wspa
niałej w ymage.ją oprawy. 

Pokazać szerszej publieznośoi ła
ki klejnot w oałym blasku t.yw• 
słowa, to, bezwł\tpienia, f{est godny · 
potomstwa nMzych BoguSławsiieh i 
Koźmianów. 

Pietyzmu dla skarbów lit&ratliQ 
ojczystej nie eh~ kwestjonować, ale 
sądzę, że niedźwiedsi4 przys~ od
daje pamlęci poety ten, kio dSłełO 
.jego d\icha. zamiast spo~gować ła· 
lentem odtwórczym, zanurza .... bei
barwną ciecz obojętnego wykonania, 
kto „odgrywa" poemat dramatyosny 
(tak pi~kny ,jak „Książe niezłomny•) 
odzierając go z połowy barw a&· 
sadniczyoh i z trsooh czwartych bo
gactwa półtonów. 

Inaczej zresztą być nie moh,
wszędzie, gdzie dla „godnego• :rospo
częcia sezonu wywłóczy się z skarb
nic arcydzieła poezji fiarodowej i w 
ciągu paru dni kaM śl~ niezgranemu 
zespołowi stworzyć z nieprzetrawio
nych ról artystyczną całość - :rezul
taty są zawsze tak samo mizerne, 

Szkoda poety, którego perły tak 
barbarzyńsko się gniecie, szkoda 
aktorów, którzy się szarpią bezsilnie 
nie mogąc w tych warunkaeh sprostać 
zadaniu, - a nadewszystko szkoda 
publiczności, która za swoje pienią
aze musi patrzeć na to wszystko. 

Powy~sze zarzuty dotyczą nie-
tylko teatru Popularnego; przeciwnie 
· - pod tym względem teatr Popular. 
ny zwyciQzko jeszcze walczy z banal· 
nością, a w niektórych rolach (ksią
że - >. Mielewskiego) nawet rzetel· 
nie artystyczne daje rezultaty. 

Chodzi lni przedewszystkiem o 
utarty a szkodliwy zwyczaj dyrekcji 
se~o~owych wystawiania na pierwszy 
o~e.n s~tuk zarówno trudnych, jak 
odb10gaJących rodzajem swym od re~ 
pertuaru danego toatru. 

Repertuar klasycznv, którym na 
sze teatry _posługu.ją się jedynie dla 
ókrasy na rnaugurncyj ne, .i u bileuszo
we i pożegnalne widO\\ iska, .Jest z. 
natury rzeczy obcy aktorowi i w ro
lach tego repertuaru aktor musi czuc 
się „nieswojo". Miflj my nadzieję, żĄ 
w .na)bliższ cj przyszłości ludzie, praw 
dziwie milując;\r sztukQ rodzimą, 
stw?rzą, dla niej specjalne świątynie, 
~~z1~ .s1rnrby ducha. narodowego zi.1. 
.Jas;i1.e1ą cał~ swą meśmicrtelrn1 pięk 
nosCią. rrraktowane tak, jak dotą<l 
są krzywdą wielką w:v1·ządzonq Sztuc~ 

Gra wybitniejszych aetystów, na 
wet najlepsza, nie może tu uratowal 
sztuki. 

~<ii zatem przedst1n\ icnia inaugu 
r~cyJ1.1e zupełnie niemiar()r/,(1jne i wy 
c1ągac:; z nich jakiejkolwiek wniosk~ 
o zespole i poszczególnych siłach 
teatru byłob.v przeił.wcz,P.s.na. Na re.-
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zie wypada zaznaczyć, że w persei
nelu teatru Popularnego zaszły zmia
ny dość znaczne. 

Z nowozaangażowanych artystów 
poznaliśmy wczoraj p. Kochówn~ (w 
roli Feniksany), pp. Dąbrowskiego, 
Orlika, Jabłońskiego, Winkiego, Pie
karskiego, Kucharskiego i innych. 

Pa1ióvY Miele,\'Skiego i Orłowskie
go publiczność powitała długotrwa
łym oklaskiem i kwiatami. 

Teatr był przepełniony. 
Konr(J,d Tom. 

J\rouiko -sądowa. 

Drugi wydział karny piotrko":~ 
skiego sądu okręgowego na kadenc.J l 
w Lodzi rozważał sprawy następl!
jąca: 

U zabo•stwo. 

Dnia 13 października z. roku, do 
mieszkania Antoniny Podolskiej przy 
ul. Wiznera nr. 5, wtargnęło 6 uzbr&
jonych ludzi, którzy podeszli do le
żącego na łóżku współlokatora Podol
skiej, Antoniego Romanowskiego i 
zadali mu kilka ran nożem. Gdy o
becny w pokoju syn Podolskiej o
dezwał się w o bronie napadniętego, 
jeden z bandytów ranił go nożem w 
piersi. Rezultatem napadu była śmierć 
Podolskiego; Romanowski wyleczył 
się w szpitalu. 

Podczas napadu znajdowała się 
również w mieszkaniu siostra P., 
Leokadja Marczewska, która wraca
jąc do domu z fabryki spotkała sześ
ciu mężczyzn. Jeden z nich, znajomy 
jej, Gustaw Pol pytał M. o Roma
nowskiego i groził, że go zabiją. 
Niezwłocznie też przystąpili do wy
konania groźby, clioć M. zapewniała, 
że Romanowskiego niema w domu. 
Marczewska poznała trzech innych 
bandytów: Bronisława Darnikowskie
go oraz dwuch braci Opiców. Roma
nowski poznał również bandytów i 
zeznał, że tydzień przed napadem 
grozili mu śmiercią. Powodem groź
by był fakt, że R. wiedział o jakiejś 
kradzieży Pola i miał zawiadomić o 
tem policję. 

W jakiś czas po uwięzieniu 
wspomnianych 4 bandytów, areszto
wano dwuch pozostałych uczestni
ków zabójstwa: Stanisława Ostrow
skiego i Stefana Olczvka. 

Na sądzie Pol ~przyznał się do 
winy, twierdząc przytem, że nie miał 
żadnych wspólników. 

Sąd po wysłuchaniu zeznań za
wezwanych w tej sprawie 13 świad
ków, wydał wyrok, skazujący Gusta
wa Pola, Bronisława Opica i Broni
sława Darnikowskiego na pozbawie
nie praw i przywilejów oraz na 5 lat 
i 4 miesiące robót ciężkich, a Bole
sława Opica, Wojciecha Olczyka i 
Stanisława Ostrowskiego -na pozba
wienie praw i przywilejów oraz 8 lat 
robót ciężkich. 

b dimenty. 

Przy drzwiach zamkniętych roz
ważana była sprawa Adama Binerta, 
oskarżonego przez Otylję Gellert o 
alim.enty. 

Sąd akcję Gellert. jako niesłusz
.OS. oddalił. 

Sądy wzajemne 
wielkich ludzL 

Francja o bchodzj w tym roku 
200 rocznico urodzin Rousseau, który 
żył - jak wiadomo - równocześnie 
z '\V olterern. Cieka \Ye są SZ1idY wza
jemne o sobie dwuch tych wielkich 
ludzi, dud1ow;rch twórców rewolucji 
francuskiej. 

I. Sad Rousseau o vVolterze. 
„'l'en ·bezbożny fanfaron, ta podła 

dusza, ten człowiek tak wielki swoi
mi talentami, a tak nikczemny wtedy, 
kiedy sir,, nimi posługiwał!... 

Potomkowi e nasi będą przeklina
li jegu pamięć, a w duszy mieć będą 
więcej pogardy dla niego, aniżeli ad
mir:wj i. 

Ni enawidziłbsrn go \\ i<~ cej, gdy
bym nim mógł mniej pogardzać. Je-

żeli pragniecie posadzić Woltera na 
jednym tronie ze mną, byłoby mi 
przykro upaść tak nizko". 

(Wyjątki z listów Rousseau'a po
danych w dziele La Harpe'a „Cours 
de Litterature", tom I, część 3). 

II. Sąd Woltera o Rousseau. 
„Ludzie uczciwi widzą w Rousseau 

potwor~, ja zaR uważam go za war
jata. 

Podły Rousseau jest Judaszem 
w bractwie :filozofów. 

Jest on naj,Yiększym błaznem, 
jaki kiedykolwiek zbezcześcił litaro
turę. 

Jest to dusza, ulepiona z błota 
i jadu!... Zasługiwałby na nienawiść, 
gdyby go nie przygniatała największa 
pogarda". 

(Wyjątki z listów Woltera do 
Damilaville z dnia 27 lutego, 16 pa
ździernika 1765 roku, 3-go listopada 
1766 roku i z listu pisanego do Ro
cheforta z 49 października 1766 r.). 

w cnwili ~ata~tr.l!i a~ro~lanu. 

Neapolitański „Mattino" zamiesz
cza zajmujący opis włoskiego dzien
nikarza i lotnika, Nasari'ego, przed
stawiający grę uczuć lotnika w chwili 
katastrofy aeroplanu. Charaktery
styczne to sprawozdanie można uwa
żać za „fachowe". Nasari bowiem 
już czterokrotnie ulegał katastrofie 
runięcia z aeroplanem i szczęśliwie 
zdołał uniknąć śmierci. 

Opis, podany w „ 11 Iattino", doty
czy upadku aeroplanu lotnika Marry 
koło Lucci: Nasari był pasażerem. 

„Aparat uniósł się w górę - pi
sze Nasari · - i ciężko szybował przez 
zwały chmur w stronę San Giuilano. 
Nagle odniosłem wrażenie, że apar;:i~ 
zaczyna się wachać w powietrzu. 

Unosimy się na wysokość stu 
metrów nad ziemią; widzę, jak Jąka, 
leżąca pod nami, w gwałtownym ru
chu pęazi ku nam." 

„Padamy", szepcę do siebie, i 
czuję, że ten wicher, co z dołu zdaj e 
się gnać ku nam, przynosi podmuch 
śmierci. Tragedja, która się ma speł
nić za chwil~. podnieca mnie na mo
ment. 

Zadaję sobie pytanie: „Wyjdzie
my· cało, czy zginiemy'?" I przyzna(; 
mogę, nawet przed konfe~jonałem, że 
w tym skurczu śmiertelnej trwogi 
śmierć wydaje mi się prawie czemś 
pożądanem. Oko me błądzi na pra
wo i lewo; chwytam wszystkie przed
mioty dokoła, podczas gdy ucho 
czeka już huku uderzenia. Maszyna 
pochyla się na bok i spada... Lotnik 
usiłuje prawą ręką ponerwać ster do 
góry, lewą w rozpaczy dotyka czoła. 

Nagle straszliwy grzmot!... Jakaś 
niewidzialna moc porywa mnie i rzu
ca na ciało Marry. Przez kilka se
kund nie czuję nic wpełnie. Huk o
głuszył mn~e. Powoli przychodzę do 
przytomności, uwalniam się z gruzów 
i szczątków aparatu, Marja leży obok 
z zakrwawioną twarzą. ·wołam nań, 
potrząsam za ręce. ·wkrót1··' ohw7.a nas 
gromada lud zi. Jesteśm~ u lioje ranni, 
lecz żyjemy!" 

TEi.. EGRAMY. 
-----·---~ r--

(Tel. Ag. Pet.) 

!(ary pr~sowe. 
PETERSBURG, 2 \\Tze~nia.-Ko

mitet do spraw in·asow3-ch skonfi11ko
wał dziś nr. 22 „Newskaja Zwiezda" 
za arty~uły „Kadeci", „~praw.a ag~a~
na", „Kasjerka", opowiadame S1b1_ 
riaka i „Łapcie ,i but" bajka Biedaka 

Na&l.;H.!l ua CzaW" ~~owa. · 
DZULF A, 1 września. - Konsul 

rosyjski, Czarkow, jadąc z konwojem 
do .Maku dnia 27 b. m., w pobliżu 
Karazjadunu był ~strzeliwany . pr_zez 
mieszka:ńców wsi Atagaka1mskJan. 
Kozacy otoczyli wieś. Mieszka:ńcy 
bezbronni wyszli, a ukryci po. doma~h 
jęli strzelać. K~zakom powiodł?, ~1ę 
jednak zmusi6 i ~ych .do WYJ~crn, 
przyci'iem _ .J ~dnego z~roJn,eg~ UJę~o. 
Jeden jeździec ranny Jest sm1er~lme. 
Wśród rosjan niema ran~ych am zi;i.
bityeh. Podczas :::; trzol~1111~y, _o. d~vie 
wiorsty z boku ukazali s1~ Jei.zdźcy 

Kełbali chana, ale nie wszczęli akcji 
nieprzyjacielskiej. 

• • .;1 r:z:en-lie w łflon ~~ ol -•. 
DRGA, 2 września. - Książęta 

mongolscy są oburzeni z racji tortur, 
jakim z rozkazu chutuchty, poddan~
został podczas badania znany książl' 
chałchaski Margenwan, oskarżony o 
zdradę. Los księcia nie jest wia
domy. 

„Precz z Turcja" 
BIALOGROD, 1 września. Na 

placu teatralnym od !.J J ł się dziś wiec 
w obecności 3000 obywateli i ofice
rów. Powzięto na nim uchwałę, że a
narch.ja w Turcji zagraża istnieniu 
serbów. Białogrodzianie protestują e
nergicznie przeciw ciągłemu tępieniu 
ich jednoplemieńców w Turcji i wzy
wają rząd do przedsięwzięcia bez
zwłocznie kroków energicznych dla 
obrony serbów tureckich, przyczem 
rząd może . polegać na jednomyślnej 
chęci do ofiar wszystkich serbów. 

Przyjęciu tej uchwały towarzy
szyły jednomyślne okrzyki: „Precz z 
Turcją! Wojna z Turcją"! Na wiecu 
panował porządek wzorowy. Prze
wodniczył generał dymisjonowany 
Boża Jankowicz. Jako mówcy wystę
powali: poseł staroradykalny duchow· 
ny Dżuricz, młodoradykał były mini
ster Pawicewicz i liberał profesor 
Waszicz. Mówcy, prócz Dżuricza, 
ostro ganili rząd za okazywaną sła
bość. 

„Gioconda". 
KAIR, 2 września.-Konsul fran

cuski aresztował tu wspólnika kra
dzieży obrazu „Gioconda". 

Te : _ i ramy własne 

PETERSBURG, 1 września. „Now. 
Wremia" domaga się, aby Rosja za
żądała, by do rozstrzygnięcia sprawy 
bałkaiiskiej dopuszczono też niewiel
kie państwa bałkańskie. Mocarstwa 
bezpośredrito zainteresowane powinny 
dopuścić je na konferencję, co utrwa
li pokój, odpowiadając wymaganiom 
sprawiedliwości. 

Trucil~na na placu zanaw. 
PRAGA, I września. W mieśoie 

Lieben, na placu Kirsza; mała dziew-
0L1ynka zna.lazła na ziemi jakąś białą 
masę. Podniosła ją, skosztowała, a. 
że ID<l.Sa wydała jej się słodką, więc 
zjadła, przekonana, że to cukier. W 
kilka sekund jednakże po zjedzeniu 
t0go „cukru", dziewczątko padło na 
ziernię1 wijąc się w boleści. Jakaś 
starsza kobieta eh\'. yciła biedactwo 
na ręce i chciała je zanieść na po
licję, jednakże maleństwo wsród 
strasznych boleści w drodze zmarło. 

Sledztwo, jakie wszcz~to w tej 
sprawie, wydało sensacyjne rezultaty. 

Znaleziono miano\vicle na placu 
porzucony przypadkier.i C?JY 'umyśl
nie pakiet, w którym znajdowało się 

J,i!Jrn kilogramów cyankali. 
Wyprowadzono wszystkie dzie

ci 1 cały plac najskrupulatniej prze
szukano. 

Je?.t możliwe, że taką masę tru
cizn zabrano z jakiejś chemicznej 
fabr,rki. Policja jest już na właści
wym tropie człowieka, który przez 
swoją nieostrożność czy zbrodnicze 
zamiary omal nie stał się mordercą 
całego szeregu dzieci. 

Fa bry kant przed · sądem. 

BUDAPESZT, I września. - Pro
kuratorja oskarżyła właściciela far
biarni Emila Kovalda o ciężkie za
niedbanie środków ostrożności, wsku
tek czego w jego fabryce nastąpiła 

eksplozja benzyny i zabiła 4 ludzi, 
a wielu raniła. 

Z " ~ v1ta k ł ? ~: •, 

· BERLIN, 2 wrześ nia .-Z G0 frng1 
donoszą: w miejsco\vośc i i1 0.;:;1 iej· 
skiej zachorowało ci (' %ko toi\ 1 rzy. 
stwo, złoż one z !'.\O n.:: •'1 h, sku' '.-:ie m 
spo7.~-cia zgniłej kielba~::. 

- 1.. a .u·. 
WIEDEŃ, I wrze&ni :. W na} 

bliższych dniach roz poczną si c.- ,;: on· 
wersarje w s_rrD wie zna nych ;rl) pO 
zyc.ji hr. Berchtold11 ri dn ·:~ r.lt' do 
Turcji. Hr. Betchtold rozesłał już 
posłom odpowiednie instrukcje. 

lt.1n w I n• o. 

UEJSKUEB, 2 wsze~ma. -- -· W ca· 
łej Albanji pauuje anarchja. Niemie
cki inżynier, kierując.V robotami o
koło budowy kolei, prosił o przysła· 
nie wojska. 

Tajfun. 
TOKJO, 1 września. - W K9rzi 

hElnie tajfun ?Jmiótł z powierzchm 
ziemi 4223 domy, a rozwalił nawpół 
5093 domów i zabudowań. Ciężkiemu 
poranieniu podczas tego okropnego 
huraganu uległo 383 ludzi. 

Różne wiadomości. 

- l.e spr.:-· w •z~olny~h. 
Irancelarje kurawrów okr~gów szkol
nych otrzymały zawiadomienie mini
sterjum oświaty, według którego ucz
niowie szkół rządowycli, a także pry· 
watnych z prawami, wydaleni na 
mocy par. 11 przepisów o karach, nie 
mogą być przyjmowani tak~e do 
prywatnych szkół, nie korzystających 
z praw. 

- ~ez kap, lusza. Chodze. 
uie bez kapelusza - oto ostatnia no
wość w zakresie mody męskiej, naj 
mniej chyba ze wszystkich mód kos~
towna. Now~- zwyczaj nie noszemr:.. 
kapelusza rozszerza się szybko pe 
całej Europie, przybywszy podobno 
z Ameryki. Nawet u nas z~c~yna 
się przyjmować zwłaszcza w 1IlleJS~"~ 
wościach kuracyjnych. W Angl.Ji 
Francji, w kąpielach nadmorski.eh, 
należy już kapelusz do rzadkości, a 
kto go .ieszcze i;iosi.. to chyb.a tylkP 
w r~ku. Najw1ęks1 ele~anci pu~z· 
czają swe fryzury z powiewem wia
tru, lecz częściej jeszcze świecą ły
semi głowami. 

Nowa moda nową nie jest. Mil 
jony dzikich nie używa żadn.ego n~: 
krycia głowy, ~ w staro~;y:tne1 Grn?Jl 
i Rzymie, chociaż czapki 1 kapeluszt> 
były znane, chodzono zwykle z gło
wą odkrytą i w ten tylko spo~ó~ 
rzeźbiono najklasyczniejsze m~skrn i 
żeńskie piękności. Dzisiejsza Jedn~"H 
moda nie ma nic wspólnego .z gracJa 
starożytny cli. Ci którzy me noszą 
kapelusza, roLią to ze względów hy 
gienicznych 

Hygieniczny jest nowy sposó_b 
bez kwestji. Skóra gło,,·y pot~·ze~uJe 
tak samo, jak skóra na res~cie ciała 
transpiracJ1, a zahartow.ame głow;y. 
może ją ustrzedz od wielu ~olów 1 

newralgji. N'l":'a moda może su~ przy· 
dać również tym, którym włosy wy. 
padają. 

• • • 
ilr. L. ?RY!lULSKI 

powrócił. 

Choroby skórne, wł()LWw (k?smet~ka Jeka:
ska) weneryczne. moczop~mow~. l _niemocy 

lciowe·. Leczente syph1llSU ;:ialv:irsane~ 
p Ehrlic~-Hata 600" wśródiylnie .. Lecze1:11e 
~lektrycznością i masażem wibracyJnymul10a 

POŁUDNIOWA M ~. . 
Przyjmuje ehorycb od 8-1 rano i od ~-& 
po poł., panie o~ 5--() po poł. a~~~~n-t 
sobna. poezekalnl&. r 

"W" zakładzie naukowym żeńskim 

Jktarji .Szczygliń~~ie.j · 
Widzewa~ ... 119. :: u 'li.J d ~ · -~~aka „ •. 

Zapisy rozpoczęte. Rok szkolny 3 wrz.eśnia. 
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Zakłaa freblowski przyjmuJe dzieci llO 
lat 4. Szkoła ko3du 
kacyjna przygoto
wawcza przysposabia 

dzi eci do zakładów śrerlnich naukowych. Zapis corlziennie od g. 9 rano. 
Lekcje 2-go września. Mar1·a Cho1·n··c•·a 
ul. KONSTANTYNOWSKA 57. ('.I. u I\ 3 1 

=========================:::.;.:=:::..::::::::~ 
NAFTA NAJWYŻSZE GATU NkU Kslągarme Gebethnera i Wolffa polecają I 

d ~sćl Nowość! 

WAGA 5 10 20 40 funtów netto JORDANA (jULJANA WIENiAWSKIEGO). 

H rtki z Pamiętnika 1882 1896 CENA o,28 o,M 1,04 2,05 'Z dostawą do mieszkań 

Wyłaczni przedstawiciele: W. FINO EISEN Ska, Tel. 17-09. 
z8,wierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== z powstania 1863 r. i z emigracji. ===== 

Cena dwóch toml'.1w rn . 2.40 
Otwarcie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w ty li ni~ch. Czysty dochód t tegd wyda•Nrt1ctwa µr~eznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów 1 Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Dyrektor 

Gimnazjum f óazkiego 
imienia M. A. Witanowsk1ego, 

z prawami gimnazjów rządowych podaje ninie,jszem 
do wiadomości, ~ przyjmowanie podań o przyj~1e 
do wszystkich klas ł!\Cznie z 5-tą odbywa się co
dziennie od 2-B, z wyjątkiem dni świątecznych, 
w ka.ncelarji gimnazjum przy ul. Placowej M 18. 

Początek egzaminÓW 2 września podług rozkła
du, wywieszonego w kancelarji szkoły. t2624-8-1 

Jeśli męiczyzna pragnie być 

astownte eae ancko ubrany, 
nleoh śpfeNy do nowootwononej prał!Ownl ubiorów męzkich i ucz
Di-O'WBldoh 

J. M. BEHKOWICZA 
p!ZY ulicy Konstant~wskiej Ni 2· 

~nia 'Yfk_onywane a!}'bko i punk\uaJnie. W razie potrzeby 
w alągo. U goaztn. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 2t\2ł-l2-l 

,S,:Ąoła ?rpafJta l'. Ma Ą • ewicza 
w I.O zi .i:awadz.-..a .Ni 8. 

ajmnje s~ specjalnie przys )osabianiern chłopców do kia.; niż· 
aych średnich zal1ładów 11aułwwycb wszelkich tvpó w. Egz.in1 n 
wstępne i przyjmowanie do szkoły nieu111ie1qcych clytać zacz 1 

Slą 2• sierpnia. lekc1e 2 wrześrr a. 2563 - ó 

.pecjalieta ohorab we11erycz11ych, 
skórn"4)h i dróg moczowych 

, 
Piołr 2rowska Ni 14 .._ , róg Ewang :! lic iei 

Telefon 19-il. 

Gabinet Roeut~enowst(J (Prześwietlenie I foto r.! ratow -
nie Wtlętrzności ciała pt·om1eniam ' Rór11genu J, SWia
tloleczmczy (choroby skóry i włosóWJ I Labornturium 
lekarsko·l<osmetyczne. 8dda.i1e 1,rw1 ua Syfilis 1 1e 
czenie Salvarsanem (Et1 roich-Hata 606.) GJbinet elek 
troterapeutyczny \1Vlasaż w bracyjny 1 pne matyczny 
podłu~ pror. Zabłuuowskieg ,) - 1, l ~moc p; ciowa). 
Gouzmy przyj~1.: 1 a : 8-~ rano I b--9 pp. Dla ań 
osobha potze1rnh11a. t~52 l-0-1 

r i!J OL PRZYGOTOWAWCZA 

Jod igi Zowadzl{iej 
~PALEROWA N2 17, (dom Akc. T. K. Scheiblera). 

:Prz,\ imuje chłopców i dziewozynki od lat 7 i gruntownie 
przysp asabia do szkoły średniej . 

• a pokazie pracy ko bjety polskiej w PradM Czeskiej szkoła ays
kala C' f.. •"l• H mrna nie. 1ako „!::: YST.b.1.lATYOZNli PRZEJŚOIH OD OGRODKA 

JJZIEC!ĘCI:mo 1J0 b ZKOLY tiREDNlEJ" . 

Przy f'Zkule wzo rowo ZakłijdfrebJows1 "' 1' DLA IlZ.IECl 
urząrlzony .._ - - c..\ K OD LAT ł. 

lnformR.cJ1\ zapisy codzirnnle, od 3~6 J'p. Lekcje a wrześni& 2i27-l"""'1 

'f eatl' „~RA~lA''. 
PROGRAM o1 16 rlo 31 sierpnia 1. b 

ł" ep1 c( o t. r a d 
W «:giers ><a tance r ka 

---Les Ah ilas 

l"if,. lt ~aumann 
Duet ek~cenli ' C• ll)' ze s woim cl i y-

15 u;, lent '"pcr lll.a1 em 

Lott~ Lenm an 
~ut>retka 

. I , 
Lw.'c ien.>1. llll a ihe1 l1:11nsli:lm t1 apezie 

..liarw1n0Sii. 
Urygina1ny ltwau-tet tbiło rosyl:>k l 

Lea łoi~.: xai\ders 
Scen& Ch• ,, c . .i:·.a t_:ic_Ln_a __ 

"'" - ldersec .... 
h'.u 1l.i1 1;to • 111iiluastyuy ua 1·1:ltu 

Występy Operetki W1edcils\:lej 

Dzień dobry panu FISCHER 
Wode wil w I Mkc 1: 

Rezyaer A . F i<ch•1 
ha J.> c nusnz .'\. Gll.ntber 

Urania IS10 
r\owa se1 ja obruów 

W ogrodzie Koncert •1 amskie1 
orKte~try na dętych instfornen 
tach. Wieś afrykańska , ple 
m1~nia 8omal1. Artysta malarz 

bez r'lk. 

Dla uc2n a łub uczenicy 
pokój utrzymanie oraz -pomoc 
w nauce można mieć przy in
teligentnej rodzinie izraelicki.Dj 
Wiadomość Piotrkowska Ni 92 
Lipowski, front. 2528-3 

ZASTA"WY 

Do nabyc a we wszystkich ks1ęgarn1 :łch. 

~======================c:=======:::::"~ 

„HANDLOWIZC" 
JEDYNY l\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOwNJKÓW 

HANDLOWYCH i PRZ~MYstOWYCH. 
"J ychodzil I-go i 15-go keźdego mleai11oa 

Handlowiec" broni. praw i interesów . wsąstkicb pra 
u cowników handlowych 1 paemJSiowycł' 
„Handlowiec'' zamieszcza <>tale wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza spra~ama . . W'SZ)Wi:łdl 
'' stowarzyszeń polskich w kT8Jn 1 ~ 
,,Handlowiec" 11<1zieta bezpłatnie pontcJ prawnycii. 

Handlowi c" daje BEZP~TN!Ę pntmiam „ .,.. 
~t cennych dzieł 11a1tkowycb. 

''
Hanalowca" prenumerować moma we wsąsdda1 -. 

toracll poatowo-~ch. 
N u mery okazow. gratis. 

Adres lied.akoji: •li, łl iiidow• 
CENA: ~a:inie . . ~ 1.25 ~ z ~ ~ 
Prenumerat ., wn-0sic rownieź 1ll-OŻDa praez l-wo pra

cowm-0w ł1aru1łowy1 (l:Wlki Ji&). 
ked8ktof 1 wydawca J. ara ilt•ki. 

Szkoła przygołowaww koiaakaąjaa 

Helen~ Cholewicl{iej 
przeniesiona do powiQkSZ-Onego znacznie, sł-0.nec:mego lokałla 
przy rogu ulic Ewangełio1tie1 i l'dikołajews lei 

(1-eze piętro, frooi} 

poleca się rodzicom i opiekunom, pos.zukuĄc7eh dla swyeh d9ieei wanm
ków, zgodnych z najnowszemi wjmaganiallll hygjeny i pedagogi.ki. P?Q"' 
gotowujitc starannie do szkół średnieh męskieh i :leńskich wsseWeso łf'· 
pu, szkoła kładzie nacisk na Wy-chowanie et1ezne, fizyczne i estetJ'CSDe, 
Prócz przedmiotów obowiązująeych wy~ane są: języki, pzyrocła J'18IDl 
ki, śpiew, slojd oraz gimnastyka swedzka i rytmiezna. ZaplSy ~ennł6 
od 10-2 ; od a-7. Egzaminy wstępne_ i poprawkowe 3-go i ~go; le.keje 
a-go września. Pny szkole powśtaje odd214ł freł>lowslti dla dsiaci w wieb 
przedszkolnyin. ~ a l 

Prenumerować 
za MM 25434, 27908 Oddziału , 
I Łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Po
życzkowego na zastaw rucho
mości przy ul. ZachodnieJ 31 
zaginQły. Zastrzeżenie zrobio
ne. rB633-3~1 

wszystkie pisma, 
oraz ogła zać Się w tychże -

ściśle, według cen „edakcyjnych 

można w „PROMl~NIU" 

klep rz źniczy 
dobrze wyrobiony, w dobrym 
punkcie do sprzedania zaraz 
z powodu wyjazdu. Wiado
mość u właściciela, ul. Szkol
na ;Ng 16. 2555-2~1 

P , b Zestawiam prośby, ros y zaialenis, skargi a
pelacje i t. p. do 

Władz ~ą.dow1ch Atmini1tracyjnych, 
t ównież p d t pott v zu1·a11lczbe. 

Jlll 13aum. h otrkowska 31. 

Nauczycie i ka 
z patentem i praktyką życzy 
sobie przyjąć miejsce w szko
le przy ,jednej z miejscowych 
fabryk. Adre .. y proszę składać 
pod lit. Il. W. w admistracji 

„Kur,lera" r2Q47-3 

Piotr owak• 81; teleton 12UO. 
Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 

warszaw5kicb, jak: 
Tygodnik lllustrowany" 9 Swiat •, • Novre i)'eie•; • Wolne Słowo", .Myśl 

~iepoclległa• , • Tygodnik MM 1 Powieści•, .Przyjaciel_ DJI~".; „Gueta 
Swi,tec&na· . 11 Trubadur Polski", .Goniec PoraDłly 1 Wiec•my , .Nowa 
Gazeta•, 11Kutjer Poutiny*, •l\'.urjer Polski". • W1adomo5ci Codzleoo••. 
,.Kolóe• . • Muoba' i t. d. l969-0- l 

WI E D i MAGIA. 
«•~ ma Ila 6Wletie cudo\lf l!lłjsaef ksi\tkt. Prq jej po111ocy 
mołna zdoby.I 1ebl• mll a ulux:hanej kobtely. • ogdlł 
utys1<at llłsty,tlui, c•e§o człow iek pragnie, odkrJć. najgl~b · 
$Ul t8Jel'l'll!tce, dow1odt1cć się. co się w sąs1e nim da rr: u 
0•1 CJe, wy~ortenlć p1j~ nstwo, sanlx>gw~lt \onan i ą)! i inn.• 
1 Olui&lte zoocteniil, 1l'11~ć atałe szcz~ście w grach 1 loterr'• 
pc.y. ~Ać wladt( ńad ln rtyml h!dźrnt , we wszelkich halld . ' · 
wyc„ · pw;J.1ęv. i 1qc\l\ch mict atałe powodzome I t. d. i L ' 
1 d n4JLwycUJ tłjtn Ujl\Ca k•ttlżka \coszlU!e tylko ra . ' 
1 , est do naoyc1a wy1~czn 1e przet Dr. Instytut „ V · 
1 1vtaq1a'. l; t 11 1<.set11 , Belgia, Avenue de la Relne 45 A. J:I', 

Zakład Freblowsk' !i~12~i~YA!gl~ 
przyjmuje dzie~i od lat 4 ·ch oraz praktykantki. Zaptsy 
codziennie od 10 do 7-ej. Lekcje 2 września. "6!Jl-ł 
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· WyBzier Iawienf e miejsc 
• 

.w SYNAGODZE 
Priy ul. Spacerowej, na rok 1912113 

odbywać się będzie w Kancelar,ji Komitetu, codziennie z wy 
jątkiem sobót od godz. 4-- ·7 po poł. od dnia 27-go sierpnia 
do dnia 11 września r. b. 

. Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną d2ierżawę miejse, 
zechcą w tym celu b~zzwło c·ztnrn a najpóźniej do 1-go 
września r. b. zgłosić się we wskazanych godzinach do kan
oelarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiadaczy 
iłtałych miejsc w Synagodze są do otrzymania bezpłatnie. 
UW AGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna

a~~ podczas nadchodzących świąt uroczystych, bę
dozwolony tylko za okazaniem biletów wejśeia. 

l{omitet S9nagogi. 

~!!!!!~· [!]~oo~~~ ____ .... ..,. ~ ..... ~ ...... 
Z 6-kla&OWem wykształceniem szkol rządowych 

(lub prywatnycłl z prawami rządowymi) przyjmale: 
1łerwsza Warszawska .tekarsko-l>entystyczna Szkoła 

&. Sz9mańsl{iego, 
el'qstui4 e1 od 1897 •• ~ u. 

War•:z•wa, Nowomlodowa M 1, t~I. IUS-071 
od 1j14 VI ao 29jVlll (l;.'.j9;. 

Propa aa •danie. Kaacelar, a ot,,..&ł'ta ud 11-3. Pn.yj.,:ia chorych w td i• 
aikach oodsieonie od ,_3 i 4 - I. 

r~42'> S 1 Zaiz,:dza ą<:y: Dr. Tyłu• Horoszew;cz. 

Ksłtuamaa bebłtbnara . Wolta w Warszawie, Lublinie 1 Ło1iZi 
polecają w opracowaruu 

Maxymillana Luxenburga 
Ubezpieczenia robotników. Nowy proj ·kt prawa t. 1912 r. 40 k. 

Odszkooowanie ronotnlkow z projektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodnik. lniormacy1ny dla iabrykdntów, lekarzy, urzedni· 
ków i robotników. W oprawie 1,25 k. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. ~4-98 3 1 

~ałychmiasł potrzebn sa wszęizie 
agenci - współpr cownicy 

bez ponoszenia kosztów 1 ryzyka na stał(ł pen,;1t: 1Jrocenty 
Szaegółowe informacje wysyła sit; bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gaz.ety „syuirskij torgowo-promy•zl .::nayi 111fie-
etnik11 i-'ucztamskaJa .M. 14 531 O 

···~~~~·~·~~~·~~ 
Czekolada przeczyszczająca 

Drastin-Lubelski 
Idealny środek przeciwko obstrukcji, działa łagodnie i nie jest s.zko

c!liwy dJa. zdrowia. 7. powodu smaku rzystej czekolady przyjemny w uey
cru. Szczególnie praktyczny dla dzieci. JedYllY środek przy dolegliwoś
ciad1 żołąrJk,1wycli wy 1..-ołujących migrenę. r2M:2-t-l 

Sprzedaż w ąptekach ! skład ach aptecznych. 

B. sekretarz s~u pokoju XI rewiru 
obeenie 

Adwokat 

otworzył k&ncelarję pray ul. Zielonej 
Ji! 28. Przyjmuje od ł-8 po poł. 

2M7-5 

Dr. L. Klaczain 
KtoatantY••w•h 11. 

Syphill1, skórne, weneryozae, 
choroby dróg meozowyoh. 

PrzyjmUJe od 8 ·- l raoo 1 od 
S ~ wiecz. dłapań od 4-6 po 

południu. 113-0 

Ur. Feliks Skusiew cz 
AndPzeia 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/, - 11 g. rano 
5 - 8 g. poooł W niedziele 
swięta od 911, - 12 g. rano. 

Teleł. 26·26. 

Ur. REJIT 
SPednia ~. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka iekarska. Lecze· 
nie ~yphilisu Salvarsanem „ER
LICH-HATA 606" wśród-żyłnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro-
1zem) i masażem wibracyjnym-
Dła pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjC:C: od 8-1 rano 1 od 4-8 
wlecz. W nioduele 1 świ•ta 9-2 po p 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. Niedzit:łe i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekał n fa od 

o~ Litmanowicz 
Kotka 1a. 

Choroby dróg moczowych 
pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgł9ba0<owanie 
moczowodów. 

Godz. przyj~ oJ 8 -10 4 -6 

----------------------~~. Oet'tt,ata 

S. Rakiszski. 
powróci . 

Piotrkowska M 81, tel. 16-87. 

Lekarz-d„ntysta 

A~ramowicz LewJ 
powróciła 

Zielona 17 (parter). 
2388-10-1 

Dr. D. Helman 
powrócił. 

Mikoł~ieweka 4 
Choroby uszu, nosa, gardła l kriani. 
Przyjmy od 10-12 i od f).-7 pp. 

r2.696--0-l 

Doktór 

G. Rotszpan 
powrócił 

Dzielna 34 Tel&f. ł 0-7 . 

Doktór 

H. Rosenthal 
powróci!. ~19-3 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY uARDŁA, 

I USZU. 
3. 2ielona 3. 

NOSA 

Lekarz-wetery ·arii 
Szymon Wolman 
r iołrKowska l~5. lel.Z9·00 
Od 8-10 1-.no - 2-4 µ. p. Dla nie. · 
możnych ,. d 10 - 12 p. p. Lutomienka 
21 (Bałuty) J208 · O-

Dr .M. Papierny 
Akuszer ~ • .1ecjalista 

chorób koaiecych. 
t'iy1mu1e 10 11 raao 111 .+ 0<1 po , 

do ó pó ł 11v ,,_,1u „!01u. 
Ulica Połud 11iowa 23 

Telefonu N! 10-Sa. 

Or I. Silnerstr om . . 
Zawadzkie.j Ni 1.2. 

Choroby skóry weneryczne 
plciowe \I JIZ ; sy!ihs1e prep .nat 
606). Kosm .:tyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, piam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. N ;e„ 
dzieie 11-3. D!a Pan 4-5 pu

czekaln•a odo t. te ;: a . 

dzielna. 

Ku łiS Y TECHN1CZNE Krotka&, te1.2a-ao. Ogłoszenia d;obne; 
pro;. ~- fł. )erłowa ookter NAJTANSZAAMERYKANSKACHE-

Z.-\'.l.'WlERDZONE PH,ZEZ :MINISTERJUMHANDLU i PRZEMYSŁU 

T MICZNA PRALNIA I FARBIAR-

M 200 ·--,.,..._ „ .... ...,.._~ 

.\ A W za \:lad 1 ~ Jreblo 'YS1.im 
' • • Haliny. Peł5 uc :de J. Ju łJ u::.zt. 

13 ~· ó3 . zajęcia roz poczynają się 
l~ s10rpma, zaoi& '„> 17 sierpnia, 4-7 
WI6CZOrem. 2360-0 

A ,\Ie!JI-; rozs~ed~~-t-;.;,e~b-.;;;; 
• ko 1ow ora?J m •'l?;:VnP no;:na . PoTud

nlowa 24-lł. · C:.) ;·0 -· 3 
ula mężcyzn wielka o5zczecl nośćl 

Piękny zagraniczny ułus.z; na 
męskie garnitury nie da zrl arcia ło• 
kleć 80 kop. Piortkowska 128-'-13 . 

2507-3 
J 1o s_Przeda~iaCiOiii'C1rii'Wiiiiily o 4.:-cb 
. ~1eszkamach, morga i 74- pręty 

z1em1, morga pastwiska. Osada Kon· 
st.ant1nów ul. Pabjanicka .M 117. 

?553-3 

Leonard Buchowski korektor i stro
iciel fortepian ów 1 pian in lJ ~ ue

dyKta 10. ~.)tili - 2. 
„1 otor nattowy 3-.konny używanf, 
.lll. w dobrym sianie do sprzedania. 
Wiad.omo86 u Kngla w Koluszkach. 

~~"""'""""""l~---~-:-- 2497-.'J 

Od I Września zaczyna si~ ku~rs no·;y. 
kursy przygotowawcze na ró;~ne 

iwiadectwa Mikołajewska• 22- -9. 
2568-4 

.Prośby, sprawy karne, apeiac1e, ka· 
sacje, kontrakty, korespondencji' 

różneg_o rodzaju do instytucji rzątlo 
wyeh l prywatnych. Dawid Maiców 
Widzewska 36. 2457-1 rrzed -·tutrza.llym ~sezonem. 'fania 

wypl'S8d&ż męskich kapeluszy, 
e.111pek oraz czll.pek uczniows'Kich. 
Ceny bardzo nizkie. E. Ajfer. Piotr
kowska 9. 2.)01 - S 

1 iwi&nua-w dobrym punkcie. istnie-
jlłCl:ł od lat 16-tu z powodu zmia· 

ny inter06U zaraz do ;;przeclania. 
Wiadomość ul. Długa N.! 4- w pi wiar
ni. 2049-3 
uotrzebni czeladnicyetOJarscy. n.yi;' 

.J. na 13. Gościlllly dwór. 2.:H-ł-1 
potrzebny chłopiec na posytki,~umio':' 

jący czytać po polsku i ros~J;.>: .i. 
Zgłaszać si~ na Zachodnią ó.! m. 4. -

--"'!'--P"--...-ii~----~--__.;;2;,;;.;572-~ 
ł 1otrzebny iliurzysta. ink:aseut z ~du 

cją WO r. Pen,;ya ,i,J '" 1nie;,i t; cz
nie i procenty. uierty „H1uro" po.st& 
restante Piotrków. ioo/-2 
urzyjmę na mieszkanie 1nłodzieI.ica 
J i C&łodziennem utrz;,- man ie m. 
Dzielna 34. Miętkiewic:i:. .:..J v .4 - a 
&::;-otrzebnt chłopcy do .slus:i. ; n ~ uw· 
l na 19. :!v4J _: - --~ 

ł,rzybłąkałsię buldog moren go;, aty 
z żółtą obrożą. Odebrac mo1. na; 

Zachodnia 24, w klepie. 25.Ju & 
przeuam za bezceu u:a.wiarnię 1.> r J.~· 
· meble z ie1.li1ego po,.,oju I K. tt<:'.111i 

z powodu wyj&zdu. \Viadomo; ~. ul. 
Podrzeczna ~ la. Ka wiar u ia. ~.'>;I l -3 
"kiep r»eżniOiY'Zcaikmviterii-·u a:ł
..) d.i!leniem du sprzeduuia. na dobry ch 
warunkach. l.i. ~,ow<1·ł'a1.Jja11icka „\z 9, 
naprzeciwko Nuwo-h.rotlti.o i. "'ui -O 
" Klep k.ortenń'y · z" urzi:iozeuiern 1 ~iz
u c.tem do sptzedania z powodl.l 
wyjazdu. Folwark Sto.lei w doruu1Jroi; 
dża ~ 40. 2634-· ~ 
-kiei)Sjio'FYwczy z ur'źąl1ienicm, i1;b 

tez same, w·zą<.l zcuie u cl bpr:i. ecu· 
nia z powvdJ OlhJl".JUj'. u •. u51·ot1J 11-:g 
.l'-e la, dom Rybackiego, wieś CJJ.auu
ła. 2aM·-3 

taneja dla panienek przy inteJigell'! 
· ) tnej izraei1ck.ie 1 rouzinie; opic . .:a, 
piani uu, wiucl a, to leron, \I ilr.,,za •t'J., 
AleJa Jerozotimslrn ~7 m. b. 2:J .:i0 ~ 

kradziono 2 weksle po !UO rlJ. wy~ 
.'"I stawione przez Walentego Wybrań· 
skiego ua zJ ore.nie Jadwigi Y> i;ckow· 
skieJ. Qlrzc5a się przed nal.Jj ciem. 
We.;_sl'.? są niewa.ine. :...J-18-3 
~-inaslo w dobrym -::.1.aui0"

0

'uo :> tHt:e::: 
!.I c.iwia. Ul. Nizka • ..., J. ~562-::l 

, aginął pas:i.port Wydany ·" z gminy' 
1.J Krzykosy, p0w. Kolsk iego gub. 
kaliskiej na imię H.ozal,ji l:;it,;o rs:>ioj. 

_.J J.) ·-~ 

i agi_ nar pa 1, puH, wy ,l. ny ;: 1; .uny 
LJ 1v iel~ ~' ,\ l L' "· p _i w. rl ;,c .::1ocgo: 
gub. rauoins.;:ie 1 vra :i. 1Jc.tpiery ti iusar
skio ria imię Hr(J 11 i~la.wa .-,7.u 111 i luwi· 
eza. 25ti~ 3 

.rr," .... ... ·--.Z~ j' - - ~4 . ~ - ~~ „ „... ) 
1 u.ginął paszport 11·) ,Jauy z g lit. ,.a· 
LJ uogosicz. pow. l(1d z1d q:>"· ;_, ub. 
piotrkowskie\ na imię Klem c u„:1 ,\n· 
dryo:iaka. :_;,_i --a 
·, a"Kiilą1 iia;;7.póiT7'·yciail:>-- z - gm in.i 
LJ L~ :;.t lacL.. C '.'.- 1 p n\':. Upt i<: t. ~.-u~h :„ p.o 
gub r <' <l<1J11~.1 i.: 1 .•a •11111: ·''· r !an11 ;1 
tit.ule' .. '~1;. · _.J_.i · .; 
~-~---.... ~----„ .... .-:.~ .... „ __... 

a~1 n ąt pas;,purt. \I .) c<au~ 1. ;,•· .„y 
· • .-iowor-olna pow. 1,1"zt'1er,• · 11:i. in"•'? 
Gu$tawa Ht11 7.ct.1. :..~.,.J .i 

~ifj'?.3ij)u!r-\\:;\G~· ;, 0 .111 :: y 
/ • bi.J.JllY, gu.11 pi u\ n,1\1·;:-k ie llC\ I li'; ~ 
A·i''Jf: :rt.::.f \\ l nti ; 1~· ,:1. ~ ~·~.-. _.;~ l ;! 

L
, · 1.1b! 1.1;i:l j; :;r.,a 1,.1 p:. ~„ µon .i. w,v i:u· 
~ na z i'<i.<11'\•ki JJ-ci b ukiet. 1; ·c t tliH} 

Stanisławy ::;7.a.1ko·"·11kicj. ~;, ;i.;-- J 
r/aginąl-mfo'dy-11-:yµ;vdn \( I\\ / huf ·· 
fj tlog, morcugowaLy. '•dµrv1\·ad ;~ i1.; ta 
wyna11:rodzcnicrn na ul. .t\ lch$1t11•i r11w· 
ską N! 70. 25i l ~ 

~ c _; '-lłJ .,'.~ (cila osób płcj obojga) s. Gerszu; n1· NIAPOD FIRMĄ„JOZEFJNA·,ŁODZ, 
WU.YDZE ui. Stołbowaja J\'2 91. PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym ~·~ · ~~ ~ t 

l'IP. kur.:;:i.cl~ są otlt~zi~~r .MECHY.c\.ł·:ICZNY, DUDOWLANY z dwoma oddziba- kłoiwie~unc"~iekmtórwyłapścoicukie()lan·cpzeanw1.łuasMtuudsJ.ióaw- ---- ·-·-: ~~-~::~·:.~~~ : 
1•11 p<Jmocn1czy1m 1 Un <J .\l E'l'l~ CZNY. Ka kursy przyjmowane są oso y .... , · 
I),! l!\ lat: plei obojga, kti'ire 11iw1iczyly szkołQ miejską Juli najmniej 3-kla- w Ameryce wykonywa w przeciągu 
sy średni ego ~aktad u 11auli c""e 1~0 . u pJa Lu za pólrocze--rbl. óO. Program powrócił · 24 godzin najwykwintniejsze w zakres + + --:-
kurt'. t'>1·; w,rss :u. ~·i1: ;,a 7-r::'c. kc1pJcjko \l'<1 inarkc:. Przyjmowa ni e próśb na wchodzące zlecenia. TANIO BO W ·-- + ~~·,;,~~-~ > 
k1il'S)-' r o;:;1J('7,c:t.c1 l:'.l:!S iire;l, POCZ,\TEK LEKCJI WE WRZEŚNIU. Piotrkow-:ka J\12 121 Telef. 18-07 PODWORZU. 2630-150 _..;.......;:;.,_ • ..;._..-.._·~-..,;"--.. .. :;;. 
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